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Najnowsze nanki ks Stojałowskiego 


Lwów d. 22 lipca. 

Zajęci bieżącemi sprawami za mało mo- 
że zwracamy uwagi na systematyczne bała- 
mucenie mas ludowych przez włóczących się 
o kraju rozmaitych agitatorów radykalnych. 
sy środki policyjne z pewnością ani nie 
powstrzymają ani nie osłabią ich działania. 
Tu zaradzi złemu tylko czujność oby wa- 
telska — t. j. cierpliwe, wytrwale i gorli- 
we oddziaływanie na lud przez ludzi wszyst- 
kich stanów w tym kierunku, ażeby blaga i 
kłamstwa przygodnie spotykanych tu i ów- 
dzie burzycieli spokoju społecz! ego nie zna- 
lazły u niego posłuchu. Gdy kościół i szkoła 
będą spełniały należycie swoją umoralniającą 
i oświecającą misyę, gdy patryotyczna inte- 
ligencya wiejska i miejska nie będzie zanied- 
bywała niczego, co tylko może przyczynić się 
do moralnego i materyalnego pożytku ludu 
będzie to niewątpliwie najskuteczniejszem 
Antidotum przeciwko truciźnie wichrzyciel. 
skich nauk radykalistów. 

Wiemy o tem bgrdzo dobrze, iż w u- 
wagach powyżej wypowiedzianych nie ma 
niczego nowego - że tysiąckrotnie były i są 
one powtarzane. Lecz nie zaprzeczy temu 
chyba nikt, komu dobro powszechne oboję- 
tnem nie jest, iż przypominania powinności 
pracy nad zdrowo i rozumnie pojętem uoby- 
telieniem ludu, nigdy nie może być za wiele. 

< Takie refleksye nasunął nam jeden z 
ostatnich numerów Wieńca Polskiego ks. Sto- 
jęłowskiego. Czytelnik, który nie jest bez- 
myślnem stworzeniem, spegyalnie spreparo- 
wknem do przyjmowania wywodów ks. Sto- 
jałowskiego — czytą tę pisaninę w jego ga- 
zetce — niewiadomo, czy z większem vbu- 
rzpniem, ezy z obrzydzeniem. 

Ks. Stojałowski był zągorzałym patryo 
tą. Ten patryotyzm popchnął go do pracy 
mad ludem i da wydąwnictwa gązetek ludc- 
wych. W Kulikowie będąc proboszczem był 
tak gorliwym właśnie w kierynku patryoty- 
gznym, iź wszystkie borhy, jakie w owych 
gząsach tam wywoływane były, miąły ząwsze 
sa podkłąd -obwon; Polaków przed ruszcze- 
niem, którego tam księża ruscy i urzędnicy 
Rusini dokonywali. 

üd tego czasu nie ma więcej jak lat 
piętnaście. Ale przed pięciu laty jeszcze ks. 
Stejałowski byłby nie uwierzył, iż on kiedyś 
będzie uderzał na rządy polskie, Jakkol- 
wiek z zaciętością walczył z rządami hr. Ba- 
feniego, tO jednak nigdy nie zwracał ostrza 
przeciw rządom polskim, ale tylko nazywał 
je „badepiowskiemi$, Dziś niestety — w ja- 

img zapomnieniu czy szale zwalcza „rzą- 
LA polskie". " Po 

W jednym z ostętnich numerów jego 
pisemka znajdujemy właśnie artykuł, zaty- 
tułowany: Polskie rządy. Ks. Stojałow- | 
ski sprowsdzę w niia do absurdum z właści- 
wym my talentem i znajomością tajemnie 
zapatrywąń i uprzedzeń mqięj oświeconych 
włościan, których mu najłatwiej bałamucić, 


— majpierw ogólne pojęcia patryctygraw i 


miłości ojczyzny, a dalej opiguje długo i 
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Jakóbina Vanesse. 


WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Jedząc obiad sam na sam z Jakóbiną, 
kilkakretnie zapytywała siebie: czy ta mło- 
da, siedząca obok dziewczyna, jest ta sma 
którą przywykła widywać codziennie; czy nie 
jestto czasem jakaś inna panna Vanesse, 
tylko z twarzy podobna do tamtej; czy ta 
nieznajoma, o duszy przewrotnej, ma rzeczy- 
wiście wstręt do miłości i ludzi. 

W godzinę później, spostrzegłszy ją wy- 
chodzącą z latarnią w ręku, powiedziała sobie: 

| — Jestem waryatką; to ta sama Jakó- 
bina, ponieważ głowa jej zajęta tylko moty- 
lami. 

Nągle przyszła jej myśl, czy w wycie- 
ozce tej chodzi rzeczywiście o motyle. 

Młodsza siostrzyczka jej, ile razy wy- 
chodziła na połów, zawsze zapraszała ją do 


ALETA NARODOWA 


We Lwowie — Niedziela 23 Lipca 1899, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we 
Łwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rue 


de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein Ë 
Vogler (Oito Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emarich 
Lessner Wollzeise 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie : n. M. Haasenstein & Vogler i 


3 L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler. 


CENA CGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 


© 


miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. — Głosy publiczności za wiersz lub 
jego miejsce 50 et. — Prywatna korespondencya 


3 ct od wyrazu. 


oyi krzywdzą, ciemiężą i obdzierają polski 
lud, przeszkadzają jego rozwojowi umysło- 
wemu, ekonomicznemu, politycznemu i spo 
łeoznemu*. 

„Prosimy polskich patryotów, Sokołów i 


wszystkich z inteligencyi, szlachty i ducho- 
wieństwa — są słowa artykułu — niech nam 


szeroko, jak to „polskie rządy w z 


to wyłómaczą. Niech nam wyjaśnią, jaka to 
wolność byłaby w tej Polsce, o której nam 
ciągle gadają, jeżeli omni dziś tej wolności, 
jaką nąm dają austryackie ustawy, tej spra- 
wiedliwości, jąkiej my na mocy tych ustaw 
dostąpić mogliśmy, nam nie chcą dać, ow- 
szem na każdym kroku ją odbierają ?“ 

I dalejże obrabiać w najzjadliwszy spo- 
sób „polskiego starostę* jąko pijawkę i krzyw- 
dzieiela ludu, dlatego że ks. Stojałowskiemu 
ten i ów starosta stoi na przeszkodzie w 
jego robotach wichrzycielskich — „polskich 
sędziów“ — dlatego że nie rozumieją się na 
zbawczych dla ludu zamiarach polityki księ- 
dza 8. — „polskich urzędników podatkowych 
i egzekutorów* dlatego, że ściągają podat- 
ki — a wręszcie „polskich żąndarmów* — z 
którym: jak wiadomo, ks. Stojałowski często 
bywa na stopie wojennej. Starosta, sędzia, 
podatkowiec i żandarm nie tyle zasługują na 
nienawiść i pogardę u ludu — według nauk 
Wieńca Polskiego — że swoje powinności u- 


rzędowe czasem może — bo gą ludźmi — 
twardą ręką spełniają, ale dlatego, że są 
„polskima* starostami, sędziami i t. d. 

Z ironią powtarza ksiądz Stojałowąki co 
chwila słowo „Polak“ „polski“ z wyraźnym 
zamiarem zohydzenia w pojęciu swoich czy- 
telników tej nazwy — aby pod wyrazem 
polski, wyobrażał sobie coś godnego nieza- 
wiści i pogardy, wrogą chłopą i jego urodzo- 
nego krzywdziciela! 

I na cóż to wszystko? Jaki cel ma ks. 
Stojąłowski w takięm zohydząniu swoich bra- 
ci, którzy tęra tyłko wobec niego zawinili, 
iż w jego naukach „chrześcijańsko - socyal- 
nych“ nie widzą zbawienia ludu ? 

Dawniej, gdy ks, Stojąłowski uderzał 
tylko za rządy „badeniowskie* można to by- 
ło tłumaczyć sobie zemstą za to, że za cza- 
sów tych rządów miał niejedną ciężką chwi- 
lę. Dziś, gdy został posłem do rady państwa 
igdy uczciwej jego pracy dla ludzi nikt- 
by nie przeszkadzał — ks. Stojałowski w po- 
gardę usiłuje poddać „rządy polskib«, To 
już idzie trochą za dalełto.i. | 

Najzagorzalszy chłopóman na tego ro- 
dzaju „podnoszenie ludu* zgodzić się 
nie możę į musi uznać działalność ks. Sto- 
jałowskiego za najszkodliwszą. Jeśli tego ro- 
dzaju wywody ks. Stojałowskiego mają na 
celu chłopów polskich źle usposobić przeciw 
rządom polskim i wpoić w'nich przekoną- 
nie, że pod każdym innym rządem, choćby 
moskiewskim, byłoby im lepiej aniżeli pod | 
polskim — to ks. Stojałowski jąwnie i nię- 
dwuznacznie narodowości swojej się zapiera 
Ą w takim razie i społeczeństwo, polskie bę- 
dzie musiąło i jego się wyprzeć. 

Fak tę zę stopnią na stpieq qchodzi ks. 
Stojałowski, gdy qię chce pow-dować się ża- 
dnemi innemi względami: w życiu publioz- 


u-zestniczonia w nim; tym razem zaś wym- 
knęła się ukradkiem, w sekrecie. 

Ażeby uspokoić się, postanowiła przeko: 
nać się naocznie. 


Narzuciła na głowę chusteczkę i udala 
się pośpiesznie, kierując się światełkiem nie- 
sionej przez Jakóbinę latarki, 

Podszedł do lasku, usłyszała podniesiony 
głos męzki; poznała go i drgnęła całem 
ciałem. 

Myśl ta w pierwszej chwiii wydała się 
jej niedorzeczną, lecz bywają chwile, w któ- 
rych wierzymy i w niedorzeczność, 

Wiele by dała, ażeby usłyszeć ao ten 
głos mówił, Ale poddanie się pokusie uważa- 
ła za zbrodnię. Duma nie pozwalałe jej po- 
niżyć się aż do podsiuchiwania. 

Odeszła, lecz była tak zmieszaną, że 
kilkakrotnie, przez nieuwagę, schodziłą ze 
ścieżki i wstępowała na grządki. 

Czując uginające się pod sobą nogi, u- 
siadła na ławce. 

Zdawało się jej, że rzeczy nieprawdopo- 
dobne bywają rzeczywistemi, że odtąd na- 
leży wyrzec się odróżniania kłamstwa od 
prawdy. 

Gdy serce jej zaczęło uderzać wolniej, 
powstała i zawróciła do domu; ale zale- 
dwie weszła na peron, zaczęła czynić sobie 
wyrzuty, że przez źle zrozumianą delikatność 
uchybiła swoim obowiązkom, gdyż dopóki 


ro "M CZ 


nem, jak tylko osobistym rozumem, pychą i | Komisya uważa ograniczenie ciężarów mili- 


zawziętością. Zdrowy atoli rozum chłopa pol- 
skiego niewątpliwie zrozumie i oceni tę jego 
robotę. Ci zaś, którym drogą jest ojczyzna i 
spokój społeczny miłym, powinni każdy w 
swoim zakresie działania tłumić roznoszone 
przez ks. Stojałowskiego po kraju zarzewie 
o tyle szkodliwsze, że przeciw Polsce wymie- 
rzone, 


Z konferencyi rozbro nej. 


Lwów 22 lipca. 

Komisya trzecia obraduje nad przedłoż»- 
nym przez podkomisyę projektem konwencyi 
w sprawie rozjemstwa i już go po części 
zmieniła na życzenie państw pomniejszych. 
Plenum kamisyi pierwszej zajęło się referatem 
podkomisyi w sprawach rozbrojenia 
iużywania nowych nabojów. Nara- 
dy podkomitetowe nie wydały żadnego wyni- 
ku pozytywnego w obu tych sprawach, ale 
nie jest on też wręcz negatywny." Sprawoz: 
dawca, delegat holenderski Karnebeek Rowia - 
da w swoim referacie: 

„Wszystkie bez wyjątku propozycye, 
dążące do ograniczenia, choóby tylko na pe- 
wien czaą ograniczony, używania nowych 
systemów lub, kalibrów dla karabinów i ar- 
mat, napotkały na objekcye, z których naj- 
wybitniejszę tą, że niepodobna dojść do okre- 


|ślonyeh dostatecznie instrakoyi, z których by 


mające wartość praktyczną postanowienia 
wypłynąć mogły. Jakiekolwiek tylko wnoszo- 
no propozycye, zawsze się okązało, że dla 
rozwiązania poruszonych w nich kwestyi, mu- 
siałaby przewwidna część państw polecić rze- 
czozuaycom robienie prób technicznych. Wo- 
bec tych trudności komisya ujrzała się zuje- 
woloną zaproponować konferencyi, aby wyraziła 
nadzieję, iż rządy same się zajmą studyowa- 
niem sprawy, aby dojść do rozwiązania, któ- 
reby powszechnie uanano za pożądane, a któ 
raby na przyszłej konferencyi zade 
cydować można”, 
Rezoluczą tę -omisya jednegłośnie przy 
jela. Następnie zajmuje się róferat sprawą 
powszechnego rozbrojenia i powiada: | 
„Niemniej też sumiennie, zajmywano się 
sprawą stałego wyznaczęnią efektywnych sił 
zbrojnych lądowych i morskich i budżetów 
wojskowych, W tym celu wniosła projekty 
Rosgya. Ź wielkim żalem doszła komisya tyl- 
ko do przekonania, że niepodobna na tej kon- 
ferencyi doj'$ do pozytywnego i natychmia- 
stowego porozumienia w sprawie efektywnej 
siły wojsk i wysokości budżetów wojskowych. 
Wszelako dołączyła ona do tego Życzenie, 
aby rządy samę się zajęły studyowaniem 


kwęstyi, w pierwazej części okólnika hr. Mu- 


rawiewą poruszonych. 

nZarazem w sposób manifestacyjny wy- 
rążono w kamisyi myśl, jako z ogólnego 
względą rzeczą ważną jest, położyć ķros, 
zbrojeniom militarnym, tudzież aby jak naj- 
poważniej zalecić do uwzględnienia załatwie- 
nie tej kwestyi. Dla wyrażenia tej myśli ko- 
misya przyjęła następującą, wniesioną przez 
pierwszego. delegata franceuzkiego 


miała opiekę nad panną Vanesse, powięna 
mieć nad nią i nadzór Przecież, byłą, odpo- 
wiedziąlną za jej postępowanie. 

Postanowiłą udać się do lasku powtórnie, 
gdy Wtem spostrzegła Jakóbinę powracającą. 


Od pierwszego rzutu oka przekonała się, 


że podejrzenie jej było uzasadnioną. 

Więc co między nimi, ząszło,? 

Dziewczyna gla z głową podniesioną, 
twarzą promióniejącą radością, z uśmiechem 
wyrażającym nupojenie zwycięztwem. 

— Chciałaś wyjść, Karolko? Jeżeli po- 
zwolisz, to będę ci towarzyszyła. 

— Dziękuję ci, nie pójdę juá Nie wiem 
co mi jest dzisiaj, czuję watręt do tego par- 
ku. Lepiej uczynię, gdy pójdę spać. 

Na schodach, odwróciwszy się do postępu- 
jącej za nią śdziwionej Jakóbiny, zapytała: 

— Z kim rozmawiałaś przed chwilą w 
parku? 

— Zkąd wiesz o tem? 


— Słyszałam zdaleka głos męzki i zda- 
je mi się, że poznałam go. Może będziesz 
miała co do powiedzenia mi, to pomówimy o 
tem później. 

Weszła do swego pokoju i nie przyją- 
wszy podanej sobie ręki Jakóbiny, zamknęła 
drzwi zą sobą. 

Pani Sauvigny miała powód do odłoże- 
nia rozmowy na później, gdyż była tak wzbu- 


tarnych, obecnie świat uciskających, za arcy- 
pożądane w interesie materyalnej i moralnej 
pomyślności ludzkości“. 

Zapytywany w Tryeście admirał ame- 
kański Dewey oświadczył : „Konferencya roz- 
brojna na nic się nie zdała, 
państwo się nie rozbroi. Co 


mi 12 krążowników pancernych. Ńie chcemy, 
aby nas znienacka zaskoczono. Musimy być i 
będziemy przygotowani. A wobec naszych 
straszliwych zbrojeń nie zechcą też inne mo- 
carstwa zrzec się korzyści, jakie dla nich 
przynosi zbrojenie“, 


Tryumf obstrukcyi. 


Lwów d. 22 lipca. 

Dzień 20 bm. powinien stanowić chiubną 
datę w dziejach obstrukcyi austryackiej — 
powiada wiedeńska Allgemeine Zeitung — bo 
w tym dniu odniosła obstrukcya, 
ze wszystkiemi elementami  wichrzyciel- 
skiemi nowe zwycięstwo. Po długich i wy- 
czerpującywh wysileniach udało jej się wre- 
szcie doprowadzić do tego, że Austrya u- 
godę z Węgrami zawarła i to na podsta- 
wie $ 14. 

W dniu 20 bm. powinni byli posłowie, 
którym się udało uczynić zbędnym parlament 
w akcie tak ważnym jak ugoda z Węgrami, 
w akcie może najważniejszym dla państwa 
— w dniu tym powinni byli posłowie ob- 
strukeyni rozjechać się do swoich okręgów 
wyborczych i przed wyborcami swoimi zesta- 
wić bilans obstrukcji. 

W przemowach swoich mogliby z dumą 
położyć nacisk na trzy tryumfy, odniesione 
za pomocą taktyki obstrukcyjnej, dowcipnie 
skombinowanej z trzaskania pulpitami i z 
imiennych głosowań. 


połączona 


Pierwszy tryumf to rozporządzenia ję- 
zykowe, które istnieją dotąd, mimo że ob- 


strąkcya tylko na to powstała, aby je ska- 
SOWAaŃ. 
Dragi to rząd, który obstrukcya ze 


wszystkich stron jak najgwałtowniej atako- 
wała, a który, właśnie dzięki tym atakom 
umocnił się na swem stanowisku. 

"Trzeci wreszcie tryumf to ugoda, której 
obstrukcya postanowiła wszelkimi środkami 
przeszkodzić, a zwłaszcza temu, aby nie zo- 
stała zawartą na podstawie $ 14, a która 
właśnie na podstawie tego paragrafu 20 bm. 
została w urzędowej gazecie wiedeńskiej 
opublikowaną. 

Oto jest bilans przeszło dwuletniej, nie- 
mmordowanęj działalności, to owoce, które 
drzewo, obstrukcyi zrodziło. 

Obstrukcyjne kluby wyruszyły w pole, 
laby obalić gabinet, a na ile tylko mogli, na 
tyle szkód narobili parlamentowi. 

Nazwano obstrukcyę zbrodnią przeciw 
parlamentaryzmowi, a oną jest czemś więcej 
jeszcze: jest głupota, co w polityce jest rze- 


rezolucyę : | czą gorszą od zbrodni. 


rzoną, że czuła, iż cokolwiekby powiedziała 
jej Jakóbina, mogła rozpłakać się. 

Po utracie szczęścia, pragnęła ocalić 
przynajmniej dumę. 

Przez kiłka godzin smutne myśli drę- 
czyły jej umysł, ciężar goryczy przygniatał 
ser. ©, oburzenia wstrząsało jej duszą; bunto- 
wała sią przeciw losowi, na który nie zasłu- 
żyła. 

M:ała pretensyę do wszystkich — nawet 
do Stwórcy. 

Preypomniała sobie, że tego dnia, w 
którym postanowiła dla biednej, wzbudzają- 
eej w niej litość młodej dziewczyny stać się 
matką, zawołał . w uniesięniu: 

— Tobie, Boże, 
błogosław go! 
I oto, jakie błogosławieństwo zesłał na 


ofiaruję mój czyn do- 
bry; 


NIĄ... 
À Lecz Bóg, wysluchawszy jej skarg, od- 
powiedział jej przez usta autora „O naślado- 
waniu Chrystusa“ : z 

— Wszystko, co jest związane z intere- 
sem osobistym, nie może być ani czyste, ani 
doskonałe. Nie żądajcie tego co jest przyje- 
mne, lecz co podoba się mnie... 

Zastanowiła się nad życiem własnem: 
[postanowiła poświęcić je dla szozęścia bli- 
Źnich, a mimo to szukała swego, które zja- 
wiło się jej w postaci młodego i sławnego, 
lecz zarazem lekkomyślnego muzyka. 


żadne a 
się zaś tyczy 
Stanów Zjedn. to my już przygotowujemy 
40 nowych okrętów wojennych, a pomiędzy te- 


Z EZ Z A AZ A R 
EZ ZO W ZZ T EE R 


Któż dziś nie widzi, że parlamentaryzm 
austryacki otrzymał niebezpieczny cios i że 
nikt inny, jak tylko parlament zapłaci koszta 
kampanii obstrukcyonistycznej — kto nie wi- 
dzi tego dziś, kiedy nowe podatki spadły na 
obywateli bez zezwolenia parlamentu? Wszak- 
że pozwolenie na pobór podatków, to history- 
czna i realna podstawa praw parlamentu, jest 
to źródło, z którego wypłynęła instytucya par- 
lamentów — a obstrukcya doprowadziła do 
tego, iż parlament dobrowolnie, przez nikogo 
od tego niepowstrzymywany był nieobecnym 
na akcie nałożenia podatków. 

A rząd w dodatku nakłada teraz sam ta- 
kie podatki, których przeznaczenie do pewne 
go stopnia musi obywateli godzić z nimi. No- 
we podatki pójdą przecie na wyższe płace dla 
urzędników, na wyższe płace dla sług pań- 
stwowych, co się już rychło ma stać, a wre- 
szcie na wyższe płace dla oficerów. 

Rząd miał odwagę opublikować najpierw 
tę część ugody, która jest najniepopularniej- 
szą t.j. rozporządzenia podatkowe. Rząd wy- 
ciągnął konsekwancye z owych tryumfów 
obstrukcyi aż do ostatka, 

Obstrukcya dowiodła, że nie ma sił do 
burzenia czegokolwiek innego jak parlamen- 
tu. Eksperyment obstrukoyi doprowadzenia 
parlamentaryzmu do absurdum był bardzo 
niebezpiecznym zwłaszcza w Austryi i w ta- 
kiej chwili, kiedy obywatele nie są jeszeze 
aż do szpiku kości przesiąknięci ideą repre- 
zentacyi parlamentarnej. 

A mimo tego wszystkiego wydaje się, 
jak gdyby obstrukcyoniści i ich popleczniey 
jeszcze oiągle niczego się z ostatnich wy- 
padków nie nauczyli. I to jest nieszczęściem 
obstrukcyi, że nie słyszy, ani nie chce sły- 
szeć prawdy. Obstrukcya widzi, że coraz tyl- 
ko większe szkody wyrządza parlamentary- 
zmowi, a jednak nie porzuca hasła „niech bę- 
dzie coraz gorzej, aby raz mogło być prze- 
cie lepiej!“ Taka polityka doprowadzała 
zawsze i doprowadzić może tylko do kata- 
strofy. 

Dotąd obstrukcya utrzymała przy życiu 
i rozporządzenia językowe czeskie i gabinet 
hr. Thuna, a wymogła na rządzie zawarcie 
ugody z Węgrami na podstawie $ 14. Gdyby 
obecnie istotnie nie dopuściła jeszcze do wy- 
boru delegacyj, tak jak grozi, to doprawdy 
sama gotowa zdumieó wtedy, do czego po- 
trafiła doprowadzić. 


Z bieżącej chwili. 

Lwów d. 22 lipca. 
Pojutrze zacznie się nareszcie prawdzi- 
we wyzwolenie Krety, która długo się zda- 
wała tylko być na to wydartą Turkom, aby 
się na niej Anglia i Rosya rozparły. Poju- 
trze odda pułkownik rosyjski Szostak Rety- 
rano w ręce rządu kreteńskiego, 8 za tym 
przykładem, choó poniewoli, będzie musiala 
też pójść Anglia, która zrazu nawet nie chcia- 
ła księciu Jerzemu pozwolić na zwiedzenie Kan- 
dyi. Rosya dokazała swego i ks. Jerzy gre- 

cki, olbrzymiej budowy i odważny młod 


Pochlebiała sobie, że rzuciła na niego 
urok, że wyleczyła go z niestałości—i łudząc 
się nadzieją, zaczęła myśleć „o tem co jest 
przyjemne“. 

Jakże drogo okupiła swój błąd! 

Zaledwie zbliżyła usta do orzeźwiające- 
go owocu, podsuniętego jej przez ducha ułu- 
dy — owoc ten usechł i rozsypał się w po- 
piól... 

Więc po co skarży się? Sprawiedliwie 
została za swój błąd ukaraną i przekonała 
się — jak mówi jej ulubiony autor — „że 
wszystko, co związane z interesem osobistym, 
nie może być doskonałem'*, że nie można po- 
święcać się w połowie, lub poświęciwszy się 
— cofać. 

Surowe te uwagi uspokoiły ją, lecz nie 
ałagodziły cierpienia; naprzemian, siedząc lub 
chodzące po pokoju, rozmawiała z swym smu- 
tkiem jak z osobą obcą, którąby pocieszała 
w nieszczęściu 

Wreszcie usiadłszy na łóżku i oparłszy 
głowę na poduszce, przymknęła oczy i zapa- 
dła w ten spokój duszy i zmysłów, w kórym 
wszelkie szmery ziemskie ustają, a życie u- 
ważane na jawie za świat cały, wydaje się 
drobnym punktem, nicością. 


(C. d. n) 


ków w mao mn A KA m 


Kofty, kuferki, torby. nesstgery I wszelkie przybory do podróży poleca E. Machayski, Lwów, ul. Jagiellońska róg 5 Maja. 
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człowiek, który towarzysząc Mikołajowi II, 
jako carewiczowi w podróży na Wschód, ocalił 
mn życie w Japonii, został jeneralaym gu- 
bernatorem Krety, Widocznie, aby spotęgo- 
wać jego pozycyę, car zaprosił go nawet na 
kuma do swojej ostatniej eórki. Straciła Tur 
cya. Anglia odejdzie z kwitkiem, a Rosy» 
będzie zwana wybawicielką Krety, którą w 
istocie na swoją własność zająć pragnie. 
Choć nie bezpośrednio, to pośrednio będzie 
jej władczynią, chociaż nauczona skutkami 
swej zachłanności w Rumunii, - Serbii i Buł- 
garyi nie zechce zapewne wyprawić na Kre- 
tę jakiego Kaulbarsa. Tamte państwa wołają 
dziś: Rosya nas wyzwoliła, Boże wyzwól nas 
na zawsze od Rosyi! 

Jak słychać, car ma wkrótce, jak i zə- 
szłego lata, wyjechać do swego teścia do 
Darmstadtu, i przy tej sposobności zjedzie 
się w Wiesbadenie z ces. Wilhel me m. 

W paryskich kołach politycznych opo- 
wiadają, że rozpoczęto poufne rokowania 
względem przybycia królestwa włoskich 
na przyszłoroczną wystawę paryską. W 
toku tych rokowań zastanawiano się także 
nad tem, iż może zechcą monarchowie 
równocześnie przybyć do Paryża. co wiel- 
ce byłoby odpowiedniem. Myśl tę miał pod- 
dać car, któryby upatrywał w tem manife- 
stacyę w duchu konferencyi rozbrojnej. Już- 
cić trudno, aby sędziwa królowa Wiktorya do 
tych wspólnych odwidzin się nie przyłączyła, 
tak iżby tylko monarchowie Rosyi, Austryi, 
Niemiec i Włoch przybyli. 

W Berlinie bardzo mile przyjęto wiado- 
mość, że poważna „francuska liga f- 
towa zapowiedziała wycieczkę do Niemiec 
(a potem do Belgii). Zadaniem tej ligi jest 
rozwój francuskiej marynarki wojennej i han- 
dlowej, foty pomocniczej (na wzór odeskiej), 
telegrafów podmorskich, kanałów żeglużnych, 
popieranie wystawy marynarskiej w przy- 
szłym roku, organizowania wielkich pamią- 
tkowych festynów marynarskich i pomoe dla 
marynarzy. Wedle ogłoszonego wielce pochle- 
bnego dla Niemiec programu wycieczka od 4 
do 9 sierpnia obejmie Kolonię (gdzie zakła- 
dają wielki port na Renie), Bremę, Hamburg 
i kanał Kielski. Prasa niemiecka uważa tę 
poważną wycieczkę Francuzów za wybitny 
dowód, jak dalece zwolniło się tyloletnie na- 
prężenie między Francyą a Niemcami. 

Prasa francuska podnosi, że Francya 
powinna się dokładnie porozumieć z Ni em- 
cami co do spraw kolonialnych; do 
tego jednak potrzeba, aby Niemcy jasno wy- 
raziły swoje zapatrywania, Francya mogłaby 
wtedy również jasno odpowiedzieć. 

Gabinet Waldec k-Rousseau, naja 
radykalniejszy, jaki był w tym wieku we 
Francyi, posiadający w swojem łonie nawet 
socyalistów, odważa się w intencyi żydowskiej 
na rzeczy, na któreby się najumiarkowańszy 
gabinet nie odważył. Donoszą właśnie z Pa- 
ryża pismom berlińskim, że na naradzie gąbi- 
netowej uchwalono w zasadzie wnieść pro- 
jekt nowej ustawy prasowej, dającej 
większą niż dotąd ochronę naczelnikowi 
Francyi. Nowa ustawa nadawałaby rządo- 
wi prawo konfiskowania i usunęłaby zna- 
czną część spraw prasowych z pod kom- 
petencyi sądów przysięgłych. 

Z Rzymu donoszą, że gubernator Ery- 
trei Martini w prywatnej rozmowie wielce 
pomyśłne przedstawił położenie. Wkrótce za- 
wartą zostanie z Anglią konwencya co do 
postępowania cłowego w Kassali, co nanowo 
możliwym uczyni handel zwłaszcza ze wscho- 
dnim Sudanem. W Erytrei p nuje spokój zu- 
pełny. Potrzeba zbudować kolej żelazną z 
Saati do Gura. Sprawa z Francyą co do Ra- 
hejty będzie wkrótce załatwiona. Rokowania 
z Menelikiem co do granie toczą się dalej. 
Stosunki z Ras Makonenem są wyborne. 


Rozporządzenie podatkowe, 


Lwów 22 lipca. 

Rozporządzenie cesar., którem 20 bm. za- 
prowadzono nowe podatki w Austryi i nowe prze- 
piny podatkowe, zawiera dwa terminy. W pier- 
wszym lerminie tj. mniej więcej natychmiast, 
a mianowicie od 1 sierpnia zaczyna obowią- 
zywać podatek od cukru podwyższony z 13 
na 19 zł. ı oprócz tego od tego dnia przesta- 
ną Węgry pobierać na swojej granicy opłatę 
po 6 zł. od cetnara cukru, produkowanego 
w Austryi, a wywożonego do Węgier i au- 
stryackie władze jak gdyby w zastępstwie wę- 
gierskuh będą od razu w uukrowniach na 
rzecz Węgier tę opłatę pobierały — a 1 wrze- 
śnia zacznie obowiązywać podatek od piwa, 
podwyższony z 16'7 na 17 centów, dalej zmie- 
nione przepisy o podatku od wódki, który nie 
został podwyższony i nadal będzie wynosił 35 
i45 zł. od hektolitra, a wreszcie zmienione in- 
ne przepisy o podatku od piwa, wódki i cukru. 

Owo pobieranie w Austryi na rzecz Wę: 
gier opłaty od sprzedaży cukru jest naślado- 
wnictwem tego samego procederu z wódką, 
istniejącego już od lat pięeiu. 

W drugim terminie tj. dopiero z Nowym 
Rokiem nastąpi podwyższenie cła od nafsy 
z 2 na 36 zł. i zacznie się proceder wybiera- 
nia przez Węgry na rzecz Austryi podatkn 
od artykułów konsumcyjnych takich, które na 
Węgrzech wyprodukowane konsumuje Austrya, 


Magazyn K. i J. Schayerów we L wawie 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 Lipca 1899. Nr. 202. 


a w Anstryi od Lazich, 
produkowane idą na =przedaż do Węgier. Od 
1 serpuia do Nowego Roku będzie w ten spo- 
sób od cukru wybierana w Austryi na rzecz 
Węgier tylko opłata sprzedażna po 6 złr. od 
cetnar-, a od Nowego Roku już cały podatek 
tuk od cukru, jak od piwa, wódki. itd. 

Podatek od piwa bardzo nieznacznie zo- 
stał podwyższony i piwo, uwarzons przed no- 
wym podatkiem nie będzie pociągnięte do o- 
płaty dodatkowej. 

Podatek od wódki pozostał niezmie- 
niony, a wskutek tego też i bonifikacya nie 
została podwyższoną — jak to zamierzał dr. 
Biliński wprowadzić. Kontyngent na całe 
państwo pozostał też niezmieniony. zwiększył 
się tylko kontyngent austryacki o 19.542 hl. 
a kampania gorzelniana, która dotąd właści- 
wie była ograniczona na 8 miesięcy, będzie 
mogła trwać odtąd cąły rok, o ile produkcya 
gorzelni nie przenosi 1680 hl, Cała suma pre- 
mii eksportowych za wódkę została oznaczo- 
na dla Austryi na milion zł. 

Rozdział kontyngentu między gorzelnie 
będzie dokonany tylko na r. 1899/900, a ka- 
żda gorzelnia, która w drugim rozdziale, 
przedsięwziętym na podstawie starej ustawy 


itre w Austryi wy- | cięzca* 


inne okręty staną do rozporządzenia 
na morzu naprzeciw Batumu. 
Kiedy na torze kolejowym ukaże się po- 


Winiarz począł go iudagować ponownie, 
następnie zaś zawezwał do handlu dwóch po- 
licyantów, którzy gawędzili sobie w pobliżu 


ciąg carski ze zwłokami cesarzewicza, wszy- | na chodniku. 


stkie okręty będą salutowały. Gdy zwłoki 


Stróże bezpieczeństwa publicznego wzięli 


carewicza zostaną przeniesione na „Jerzego | pod ręce nędzarza, który stawiał niejaki opór. 


Zwycięzcę* a ten ostatni zbliży się do ich 
linii, popłyną za nim. W tejże chwili do No- 
worosyjska popłynie reszta floty czarnomor- 
skiej, złożona z pancernika „Pamięć Merku- 
rego“ krążoweów torpedowych „Kapitana 
Sakena* i Il torpedowców. Okręty te staną 
na morzu w jednej linii celem powitania i 
oddani: honorów zwłokom carewicza. 


ee 


Banknot stufrankowy. 


(Z francuskiego). 


Należała mi się dość znaczna sumką 
pieniędzy, z kasy jednego z ministeryów wy- 
dano mi asygnacyę, którą zrealizowałem w 
kasie. Na ulicy, dość już daleko od gmachu 
ministeryum, spostrzegam, iż wypłacono mi 
o sto franków więcej. 

Liczę raz i drugi i rzeczywiście mam o 
sto franków zanadto. Omylono się widocznie 


dostała wyższy kontyngieut, za.rzyma go DA | przy „bliczaniu mej należności, a wskutek 
ten rok. Nadwyżkę tego koutyngientu, otrzy- | tej omyłki stałem się posiadaczom me nale- 


mają także gorzelnie z ogółnej nadwyżki kon- 
tyngientu odebranej Węgrom, a gdyby po 
tym rozdziale z owej ogólnej nadwyżki 
19.512 hl. pozostała reszta to będzie rozdzie- 
loua m ędzy gorzelnie rolnicze, niemające do- 
tąd kontyngientn, a które zaczną kampanię 
przed 1 stycznia 1990 r. 

To, co postanowienia o podatku od 
wódki zawierają lepszego od dawnych prze- 
pisów, jest dziełem interwencyi Koła Pol- 
skiego i ministra dra Bilińskiego, 

Podatek od cukru nałożony został też 
na ten cukier, który z chwilą ustanow:enia 
podatku już będzie wyprodukowany. O swo- 
ich zapasach cukru każdy ma donieść wła- 
dzy skarbowej między l a 3 sierpnia. Wy- 
syłka cukru z Austryi do Węgier lub do Bo- 
śni i Hercegowiny musi być zameldowana u 
władzy skarbowej dla opłaty podatku, chyba 
że cała przesyłka nie przenosi 2 kilogramów 
ciężaru. Wtedy ani zawiadamiać o niej nie 
trzeba, ani opłacać od niej podatku. 


Uroczystości ŻełQDNA NA MoA 


Bardzo zajmujące nadchodzą telegrafi 
czne wiadomości o uroczystościach pogrzebo- 
wych zmarłego wks. Jerzego. D. 18 bm. jako 
dziewiątego dnia od chwili śmierci, zwłoki 
cesarzewicza następcy tronu przeniesiono w 
Abastumanie z pałacu do cerkwi Aleksnndra 
Newskiego wśród śpiewu „Święty Bože“ wy- 
konanrzo przez połączone chóry śpiewaków. 
W ogrodzie pałacowym trumnę ustawiono na 
złote nosze, stóre nieśli członkowie konwoju 
cesarzewicza. Wojsko sprezentowało broń, 
muzyki konwoju i teuginców zagrały: „Kol 
slawien*. 

Trumna jest z kutego złota, ze złotemi 
herbami, pokryta złotem przykryciem i flagą 
cesarzewicza. Orszak żałobny złożony z dy- 
gnitarzy, deputacyj, płaczącej służby cesarze- 
wicza malowniczych wojsk kaukaskich Cho- 
perców i Tengińców itd. ciągnął się na prze- 
strzeni pół wiorsty. Koło cerkwi trumnę 
wzięli na barki wielki książę Mikołaj Micha- 
łowicz i jenerałowie i postawili ją w cerkwi 
na wzniesieniu pod baldachimem z koroną 
wielkoksiążęcą z żywych kwiatów. Cerkiew 
w Abastumanie jest teraz przez całą noc 
otwartą, a popi czytają Ewangelię. 

Mniej więcej równocześnie, gdy złożono 
zwłoki cesarzewicza w cerkwi w Abastuma- 
nie, przybyła do Noworosyjska, dążąca do 
Batum po zwioki ks. Jerzego, carowa Marya 
'Teodorówna ze świtą. W przystani no- 
worosyjskiej zgromadzili się dyguiturze i 
tłumy ludu. Na jednej g:obli, na której znaj- 
duje się linia kolei władykaukaskiej, wznie- 
siono nieduży pawiłon, przybrany glęboką 
żałobą. W porcie zarzuciły kotwicę: „Jerzy 
Zwiecięzca*, łódź morska „Doniec“. Dalej na 
morzu stanęły w linii okręty czarnomorskiej 
eskadry. Na okrętach, na znak żałoby, skrzy- 
żowano reje, spuszczono flagi. Gdy pociąg 
carski zajechał przed pawilon z wagonu sa- 
lonowego wyszli: Marya Tedorówna, W. Ks. 
Ksenią Aleksandrówna, W. Ks. Michał Ale 
ksandrowicz, Aleksy Aleksandrowi:z Aleksan- 
der Michałowicz, W. Ks. Olga Aleksandrów- 
na i świta. Marya Teodorówna wysłuchawszy 
ra; ortu i powitania gubernatora czarnomor 
skiego i komendanta foty czarnomorskiej, 
przeszła przez pawilon do szalupy parowej, 
na przedniej części której powiewała jej 
bandera. 

Następnie szalupa odpłynęła z przystani 
do pancernika „Jerzy Zwycięzca“ którego cą- 
ła załoga ustawiona była na pokładzie. Sza- 
lupie z Maryą Teodorówną towarzyszył cały 
szereg szalup parowych, płynących z człon- 
kami świty. Po powitaniu na pancerniku, 
pancernik „Jerzy Zwycięzca“ podniósł kotwi- 
cę i odpłynął do Batumu. Na morzu do pan- 
cernika przyłączyły się wszystkie stojące w 
pobliżu Noworosyjska okręty wojenne, które 
towarzyszyć będą carowej do Batumu. Do 
portu w Batumie wpłynie tylko „Jerzy Zwy- 


Zących do mnie stu franków. 

Coż tu począć? Oddać?... 

No, ma się rozumieć, że należy zwrócić 
pieniądze. 

Powracam tedy do ministeryum nieza- 
dowolony cokolwiek z tej przymusowej prze- 
chsdzki, a po drodze rozmyśląm o następ- 
stwach: czeka mię włóczęga z jednego biura 
do drugiego. KKasyer powie mi, że to nie jego 
rzecz, odeśle mię do naczelnika biura, ten 
znów zawezwie podwiadnego sobie urzędnika, 
skonfrontuje go ze mną, przejrzy wysta wio- 
ną przez winowajcę asygnacyę i nastąpi cały 
szeieg napomnień, wyjaśnień okoliczności, 
wśród jakich mogła zajść fatalna pomyłka 
it. d. 1 t. d. Ileż kłopotu z powodu marnych 
100 franków ! 

A gdybym nie oddał? 

Byłaby to kradzież, to prawda, ale na 
szkodę pańs wa. Otóż, sądziłem, iż nie okrada 
się państwa; bo państwo, to ja, wy i wszyscy 
wspołobywatela; państwo stanowią poddani, 
t. j. conajmniej 36 milionów osób. 

Chodzi tu o 100 fr, więc pozbawiam 
każdego z moich rodaków bardzo nieznacznej 
sumki, 36 ej milionowej części stu franków, 
czyli... 

Rozmyślając w ten sposób, zwolniłem 
kroku, przystanąłem nawet, o ile pamiętam, 
gdyż problemat ten natury moralnej i mate- 
ryaluej trudny był do rozwiązania. W tem 
słyszę jakiś głos, przerywający moje rozpa- 
miętywania: 

— Mój dobry panie, zlituj się!. Jestem 
bez pracy, nie jadłem... od trzech dni! 

Patrzę i widzę przed sobą żebraka, okry- 
tego łachmanami, pozszywanymi szpagatem ; 
przez dziury ubrania przegląda nagie ciało, 
obnwie podarte, bez podeszew. Jednem sło- 
wem, nędzarz! 

— Nie znalazłem zajęcia, nie jadłem... 
powtarza biedak. 

Błysnęłą mi myśl, którą podziśdzień u- 
ważam za słuszną i ludzką. Czyliż: społeczeń- 
stwo nie ma obowiązku wesprzeć tego praco- 
wnika, pozbawionego pracy i chleba? Czy 
nie powinno powstrzymać go od złych czy- 
nów, które on może popełnia? Wspomódz go 
nie puru groszami lub funtem chleba, lecz 
dać ma tyle, aby mógł podnieść się ze swego 
upadku: kupić sobie przyzwoitą odzież, odży- 
wić się należycie dla nabrania sił i odwagi 
do pracy, którą znajdzie niewątpliwie i któ- 
rej odda się ze spokojem, gdy będzie mógł 
oczekiwać wypłaty spokojnie, nie zadłuży- 
wszy się naprzód! Tak jest! Opatrzność, da- 
jąc mi w ręce te sto franków, obrała sobie 
mnie widocznie za narzędzie swoje, za po- 
średnika w podźwignięciu tego nieszczęśliwe- 
go, który godzien jest: wsparcia. 

Wszystko to przeszło mi przez myśl w 
ciąsu 20 sekund zaledwie. Wydobyłem bank- 
not, a podając go nędzarzowi, rzekłem : 

— Weź biedaku i użyj dobrze tych pie- 
niędzy. 

Żebrak patruał na mnie z niedowierza- 
niem. obejrzał niebieski banknot, wreszcie 
schował go do kieszeni swego połatanego u- 
brania, mówiąc: 

— Tam do licha !. 
myśłny, mój cbywatelu: 


Jesteś wspaniało- 


Wołałbym był może inny sposób wyra- 
żenia mi wdzięczności, ale ci ludzia mają swój 
specyaluy język, nie więc dziwnego. że po- 
dziękował mi po swojemu. 

Oddalilem się o parę kroków a i obda- 
rowany ruszył rsźco w rźeciwną stronę. 
Przyszła mi myśl, aby popatrzeć, co ten bie- 
dak p:cznie z pieniędzmi. 

— Szuka piekarni — myślałem sobie. 

Ale nie! Wszedł do handlu win. Dozna- 
łem przykrego zawodu. 

Czyżby Opatrzność pomyliła się tym ra- 
zem, czy też ja żle zrozumiałem jej zamiary? 

Przez szybę widziałem, jak mój biedak 
przecisnął się do bufelu. Wydał jakieś pole 
cenie, lecz winiarz spojrzał na niego niedo- 
wierzająco, zapytał go widocznie, czy będzie 
miał «zem zapłacić, a żebrak pokazał mu 
bauknot niebieski. 


Scena ta, iście peryska, zajęła mię żywo. 

Tymczasem biedak prowadzony przez po- 
licyantów, spostrzegł mię i miał widocznie 
ochotę puwołać się na moje świadectwo. Oho l 
tegoby jeszcze brakowało... 

Nie mam wcale ochoty mięszać się w tę 
sprawę i włóczyć się po biurach policyjnych. 

Przyspieszyłem kroku, ale zwróciłem na 
siebie uwagę policyantów, z których jeden 
puścił się za mną i skonfrontował mię z nę- 
dzarzem. 

— Dlaczegoś pam uciekał? -- pyta mię 
polcyant. 

— Nie nuciekałem wcale, ale szedłem 
swoją drogą. 

— Tak? Ale pun zn:cz tego człowieka? 

— Nie mogę powiedzieć, że go znam, 
gdyż nie wiem jego nazwiska, nie wiem, czem 
się trudni i gdzie mieszka, jeśli wogóle ma 
jakie mieszkatie. 

— (zy pan dałeś mu sto franków ? 

— Dałem mu je. 
Uó. pana mogło skłonić do tak nie- 
zwykłej hojnośui względem człowieka, którego 
mgdy przedtem nie widziałeś ? 


Nie mogłem przecież opowiedzieć całej 
historyi tym ludziom w obecności tłumu ga- 
wiedzi, która nas otoczyła, odrzekł:ra więc: 

—* Dałem mu te sto franków po prostu 
dlatego, że pros:ł mnie o wsparcie i że uczu- 
lem htosó dla jego nędzy... 

— Hm.. bm.. Sto franków jałmużny! 
to trochę nieprawdopodobne! No, marsz na 
policyę.. Wytłómaczycie się obaj qrzed pa- 
nem komisarzem. 

Odstewiono nas du biura pana komisarza, 
gdzie zastaliimy tylko jego sekretarza, ni- 
skiego blondyna, o bardzo łagodnym wy- 
glądzie. 

Sądziłem, że sprawa zakończy się na- 
tychmiast. Ale gdzież tum! Nie mogłem prze- 
cie wyznać, że te sto franków nie stanowiły 
mojej własności, bo miałby najzupełniejsze 
prawo aresztować mme, gdyż policya nie po- 
dzieia niestety rych zapatrywań co do własno- 
ści państwa, jakiemi ja się rządziłem. 

To też i sekretarz nie mógł zrozumieć 
pobudek, jakie mnie skłoniły do obdarzenia 
napotkanego 0 'irodze n eznajomego tak hoj- 
nym datkiem. 


— Nie nie mogę zrozumleć, dlaczego mu 
pan dałeś sto fraaków. 

— Powtarzam raz jeszcze, iż nędza jego 
wzruszyła mnie do głębi... 

— Jest to historya z tysiąca i jednej 
nocy! Tem więcej, że ten Żebrak zd je się być 
recydywistą, katacyu: jnż k lkukretnie za ró- 
żne zbrodnie. Trz ba bętzie poczekać aa po- 
wrót pana komisarza. Ulprowadzić obu oska- 
rzonych do aresztu! 

Trzy god«iny jęczałem na wiigutnej sło- 
mie, oddając się smutnym  rozmyśluniom. 
A po głowie ciągle plątaio mi się zapytanie, 
które już tyle razy słyszał m. 

— Pocóż do dyabła dałem temu obszar 
pańcowi sto franków. 

Uwięzienie moje przerwał nareszcie po- 
wrót pana komisarza, 

Był to urzędnik wytrawny, surowy, przy- 
wykły do wyświetiania prawdy zapomocą zrę- 
cznego badania, a przytem miał widoczną 
skłonność do wierzenia, 14 za każdym razem 
ma do czynienia ze zbrodniarzem, którego 
oczekuje rusztowanie gilotyny! 

— Więc to pan jesteś owem indywi- 
duum, które starało się ukryć po obdarowaniu 
nieznajomego sobie żebraka  stufrankowym 
banknotem? Tak. Dobrze. Pańskie nazwisko? 
Imię? Charakter?.. Czy masz pan stałe miej- 
sce zamieszkania? Dobrze... Jakia są pańskie 
srodki do życia? 


— Zarabiam 4.000 franków, jako ajent 
domu handlowego... 

— Czy masz pan jaki majątek osobisty? 

— Posiadam niewielką sumkę, złożoną 
w kasie oszczędności. 

-— Czyli, że nie posiadasz pan prawie 
nie! W pańskiem położeniu 5 franków stano- 
wi już znaczną sumę! A więc, mój łaskąweo, 
trzeba abyś wyznał wszystko i to szczerze. 
Dla czego dałeś pan sto franków temu czło- 
wiekowi ? 

Zacząłem się już niecierpliwić tem py- 
taniem, lecz rozpocząłem opowiadać, jak się 
rzecz miała. Komisarz przerwał mi, wo- 
łając: 

— Wiem, opowiadano mi juź tę histo- 
ryę. Jest ona nieprawdopodobną! Aha! je- 
azcze jedno pytanie... Rodzice pańscy zyją 
jeszcze? 

— Ach mój Boże! mam lat pięćdzie- 
Siąż dwa, Sądzę zatem, iż nie będzie to uwa- 
żane za nowe nieprawdopodobieństwo, gdy 
powiem, że jestem sierotą ! 

— Proszę nie żartować — zgromił mnie 
surowo komisarz. — Pańska sprawa nie jest 
wcale tak śmieszną, jak się to panu wydaje. 
Co było powodem śmierci pańskiej matki? 

— Umarła wkrótce po mojem przyjściu 
na świat; nie znałem jej wcale. 

— A ojciec? 


. 


A. 
— Ojciec umarì na apopieksyę, mają 
lat 78. 
— Czy nie było w rodzinie chorób umy- 
słowych P 
Zaczynam rozumieć. Paradna historya! 
Chce mnie wysłać do domu obłąkanych! Za- 
chowajmy zimną krew. 
— Nie, panie komisarzu odrzekłem, 
— Nie zatem nie tłómaczy faktu, dla- 
czegoś pan dał temu włóczędze 100 franków. 
Ciągle jedno i to samo w kółko, Zimna 
krew opuściła mnie i wpadłszy w nieopisany 
gniew, walẹ pięścią -w stół i krzyczę, jak 
prawdziwy opętaniec : 
— Dość już tych głupstw! Rób sobie 
pan, co ci się żywnie podoba, ale zaprzestań 
raz już tego, niedorzecznego badania! Nie 
odpowiem, an słówka! 
Policyanci pochwycili mnie za ręce i od- 
prowadzili napowrót do aresztu. Po długich 
dochodzeniach i sprawdzeniu wiadomości o 
mnie, wypuszczony zostałem nareszcie na 
wolność, lecz komisarz wytoczył mi proces o 
znieważenie go słowami podczas urzędowa- 
uia. Kosztowało mnie to 300 franków grzy- 


wny 8 117 franków wyniosły koszta pro- 
cesu. 


ć 


Nie postąpiono sobie łagodnie zemną, za 
mój dobry uczynek wymierzono mi najwyż- 
szą karę, gdyż przewodniczący sądu oświad- 
czył mi, że moja sprawa przedstawiała się 
dosyć niejasno, nie można bowiem było wy- 
tłumaczyć sobie: dla czego mianowicie dałem 
aż sto franków nieznajomemu włóczędze... 
Klnę się na wszystko, iż odtąd nie bę- 
dę nigdy rozporządzał się własnością pań- 
stwa! Kosztowało mnie to zbyt wiele I 
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Administracya i ekspedycya 


„GAZETY NARODOWEJ“ 


przeniesioną została z ul. Karola Ludwika 


na ul. Kopernika 7 (sklep) 


do domu, w którym mieści się na pierwszem 


piętrze redakcya. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22 Lipca. 


„Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni za trzy tygodnie bę- 
dzie mogł wstać i po pokoju zacząć ostrożnie 
chodzić o lasce. à 

Mianowanie. Prezydyum krajowej dy- 
rekcyi skarbowej zamianowało adjunkta po- 
datkowego J. Szklu:za asystentem urzędu 
sprzedaży soli w Wieliczce w XI klasie 
rangi. 

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegra- 
ów przeniosła asystenta pocztowego Wale- 
ryana Bobakowskiego z Żywca do Nowego 
Sącza. 


| Ze sfer sądowych. Sąd krajowy krakow- 
ski przeniósł oficyałów kanrelaryjnych: M. 
Stetkowa do Jasła i J. Zubka do Wiśnicza oraz 
zamianował oficyałami kancelaryjnymi z pozo- 
stawieniem na dotychczasowych miejscach 
służbowych następujących kancelistów: M 
Studenckiego w Krzeszowicach, H Dubiela w 
Jaworznie, J. Saippa w Łańcucie, M, Kretza 
w Tarnowie, M. Kassiana w Ślemieniu M. Hel. 
lera w Tarnowie, S Polaczka w Krakowie, 
Ed. Gibischa w Grybowie, J. Piroskiezo w 
Łańcucie, J. Winiarskiego w Gorlicach, T: 
Uchaczą w Myślenicach, J. Steniutowiczo w 
Biale, J. Luderę w Przeworsku i J. Polka w 
Mieleu. 

Zarazem przeniósł kancelistów sądowych: 
L. Bochyńskiego do Tarnowa, J. Zalińskikgo 
do Nowego Targu, B. Zysa do Łańcuta, J. 
Donasia do Andrychowa, J. Miśkiewicza do 
Rzeszowa i zamianował kancelistami sądo- 
wymi: 9. Gadomskiego dlą Podgórza, M.Bothe- 
go dla Kalwaryj, P. Schweglera dla Kolbu- 
szowy, B. Zięboraka dla Biały, pomocników 
kancelaryjnych: L. Fihrera dla Grybowa, J. 
Litwińskiego dla Brzeska, J. Sekundę dla 
Niska, Ig. Sarnę dla Mielca i-l. Gorączkę dla 
Zabna, byłych praktykantów kancelaryjnych: 
Antoniewicza dla Bochni, J. Mazurskiego dla 
Liszek, T. Lekczyńskiego dla Przeworska, J. 
Krementowskiego dla Jasła, M. Królikowskie- 
go, dla Żywca, J. Horę dla Krosna, J. Sadli- 
ka dla Ropczyc, An. Tokarczyka dla Jorda- 
nowa, W. Byśka dla Gorlic, J. Czajkę dla 
Jordanowa, 5. Jaworskiego dla Kalwaryi, M. 
Gnoińskiego dla Tuchowa, Em. Zamorskiego 
dla Oświęcima, K. Bautrę dla Strzyżowa, 
K. Radoszewskiego dla Tarnobrzega, Jędrzeja 
Rosoła dla Dukli, Stefana Jana W. Witkow- 
skiego dla Wieliczki, L. Pilarza dla Sokołowa 
i J. Smieszka dla Tyczyna, dyetarynsza e*s- 
pozytury prokuratoryi szarbu w Krakowie Fr. 
Nzymczyką dla Starego dącza — pisarzy są- 
dowych: Polaka dla Nowego Targu, M. Płazę 
dla Dąbrowy, L Panczakiewicza dla Nowego 
Targu, J. Barciki dla Wadowic, Ant. Opałkę 
dla Leżajska, M Żakrowskiego dla Krzeszo- 
wie, Al. Naturkiego dla Pilzna, M. Seńkow- 
skiego dla Ropczyc, J. Kierpeca dla Zmigro- 
du, R. Ermicha dla Radomyśla i S. Zgórka 
dla Brzeska. znał 

Z armii. Cesarz przeniósł jenerał zbroj- 
mistrza Griiunego, chorego na umyśle na e- 
meryturę i zamianował komendanta Minutillę 
prezydentem technicznego komitetu mary. 
marki, a kontradmirała Montecuculiego ko 

mendantem eskadry. 

Wiadomości dyecezyslne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łac. Mianowani: O. Marko- 
lin Skałuba z Zakonu Dominikanów, koope- 
ratorem w Bohorodczanach, O. Ludwik Dzin- 
rzyński z tego samego zakonu kooperatorem 
w lwowskiej parafii Bożego Ciała. Jurysdyk- 
cyę otrzymali: ks. dr. Antoni Trznadel, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, przebywający 


poleca najnowsze jedwabie i wełny na 
suknie damskie w wielkim wyborze. 


l 
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w Jaremczu, ks. Jan Dihm z zgrom ks. Mi- 
syonarzy we Lwowie, O, Jacek Plebańczyk w 
Podkamieniu i Alwar O. Komorek z Źółkwi, 
obaj z zak. Dominikanów. 

Dyecezya przemyska, Prezentę na pro- 
bostwo gorlickie otrzymał ks. $08, proboszcz 
z Rudek 

Stopień doktora medyc: ny otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim p. Stanisław Ma- 
ryan de Mossoczy rodem z Przemyśla. 

Zmiana własności. Dobra Bylice, w po- 
wiecie samborskim nabył od ks. Florentyny 
Czartoryskiej pan kazimierz Kędzierski. 

Na budowę szkół po wsiach przyznał 
wydział krajowy bezzwrotne zasiłki: Nowo- 
sielcom pod Bóbrką 400 zł — Wiśniczowi 
Małemu pod Bochnią 400, Zapałowowi pod 
Cieszanowem 400, Kobakom pod Korowem 
400, Jaszezwi pod Krosnem 400, Albigowi 
pod Łańcutem 2830, Tylmanowie pod Nowym 
Targiem 300, Kawęczynowi pod Mielcem 200, 
Łazarzom pod Wieliczką 400 Qleszycom Ma- 
łym pod Cieszanowem 60, Źegiestowi pod 
Nowym Sączem 400 i Wiktorowowi pod Sta- 
nisławowem 200. 

Likwidacya banku rustykalnego ma 
być podobno ukończoną do końca bieżącago 
roku. Pozycye dłużne, które do tego terminu 
nie będą nmorzone, 'bejmie bank krajowy za 
ryczałtową cenę, którą zapłaci na rzecz w'a- 
ścicieli listów dłażnych banku rustykalnego., 
Urzędnikom, zawuduiowym około likwidacyj, 
wypowiedz ano miejsca z końcem bieź. roku. 
Na odehodnem otrzymają odpowiednio dn la' 
służby obliczoną odprawę jednorazową. 

Stan pogody centralne wiedeńskie biura 
meteorologiczne przepowiada dla Galicyi na 
niedzielę taki; Przeważnie pogodnie, svel: 
1 ciepło, skłonność do burz. 

Qdrębność żydów. Jak wiadomo w Ga- 
heyi do dziś dnia ogromnie wiele małżeństw 
zawierają żydzi tylko wedle swego prawa, a 

ie wedle prawa austryackiego. Minister 
praw wewnętrznych przypomniał świeżo wła- 
sdzom, że takie rytualne małżeństwa żydow- 
ski są w obliczu państwa nieważne i że na- 
leży karać rabinów za udzielanie rytualnych 
ślubów. Synowie z malżęństw rytualnych 
przysparzają kłopotów urzędom rekruta- 
cyjnym. 

Pióro dziennikarskie i czernidło dru- 
karskie są bardzo niebezpiecznemi narzędzia- 
mi. Z prawdziwem też ubolewaniem zazna - 
czyó mależy, iż obecnie coraz mniej oględnie 
z nimi ludzie się obchodzą Dawniej żadnemu 
dziennikarzowi nie byłoby przyszło na myśl 
notować, iż w jakiejś instytucyi zaszedł spór 
między urzędnikiem a dyrektorem i że dyrektor 
w pierwszem rozdrażnieniu urzędnika zasu- 
Spendował. I lepiej było, że tego rodzeju zaj 
ścia nie przedostawały się do szerokiej publi- 
czności, nazajutrz bowiem urzędnik przycho- 
dził do przekonania, iż może zajął zanadto 
wyzywające stanowisko wobeo dyrektora a 
dyrektor, 14 może za pochopnie postąpił — i 
rrzychodziło do wyjaśnień i porozumienia. 
"Teraz, gdy rzecz bezzwłocznie zostaje opu- 
blikowaną, podrażnia się tem osobista ambi- 
cya i każda ze stron usiłuje utrzymać się w 
następstwie przy swojem, co prowadzi, rzecz 
naturalna, nie do porozumienia lecz do zacie- 
trzewienia i niejednokrotnie szkodę przynosi. 

Uwagi te nasunęła nam notatka wczo- 
rzjsza jednego z pism lwowskich, iż dyrektor 


„banku krajowego p. Zgórski zasuspendował 


Uttrżoletnie rzędnika . banku krajowego p. 
Stam slawa biekozykowskiego za e. zń vy: 
szedłszy z biura bez opowiedzenia się jemu, 
następnie szorstko awe postąpienie usprawie- 
dliwiał. 

Za całkiem zaś niewłaściwe uważamy 
następne objaśnienie innego pisma, które u- 
ważało za wskazane dodać „iż suspenzacya 
P. P. nie stoi w żadnym związku z jakąkol- 
wiek niedokładnością finansową w banku kra- 
Jowym' a nastąpiła dla tego, że p. Pień- 
czykowski za wiele spełniał obowiązków to- 
warzyskich, na czem cierpiały sprawy ban- 
kowe. Zaprzeczanie temu, o co nikt kogoś nie 
podejrzywał, zamiast być obroną, raczej szko- 
dę przynosi. W ogółe dziennikarstwo powin- 
no więcej zwracać uwagi na to, eo ogół po- 
winno, a co tylko może interesować i mniej 
pochopnie kazde zajście ogłaszać, które nie- 
pawie racyonalniej byłoby załatwione, 
gdyby pozostało tylko między stronami inte 
resowanemibki tymi co najbliżej nich stoją. 

Lwowska rada miejska na posiedzeniu 
swojem wczorajszem, w piątek wybrała dru- 
gim zastępcą swoich delegatów do rady ad- 
ministracyjnej fundacyi Skarbkowskiej dra 
Dziwińskiego, a na przebudowę prowizorycz 
nych koszar huzarskich na Łyczakowie na 
normalne dla szwadronu t. j. 150 huzarów i 

koni przyznała kredyt około 80.000 zł. 
Cyfra dlatego jest niestałą, iż kosztorys opie 
wa wprawdzie ściśle na 83.600 zł. ale ponie- 
waż rząd za te koszary będzie płacii gminie 
czynszu tylko cz ery tysiące kilkaset co od ka- 
pitału, jaki budynek koszarowy i grunt pod 
nim przedstawia, zbyt mały dawałoby procent 
w porównaniu z tym procentem, jaki inne 
gminy w podobnych wypadkach miewają, 
więc kosztorys tych koszar osobna komisya 
jeszcze będzie się starała jak najbardziej 
zredukować. 

Oprócz powyższych spraw  załatwiono 
jeszcze dwie inne, pozbawione ogólniejszego 
znaczenia, poczem nastąpiło posiedzenie taj- 
ne, na którem jódnak — niestety Za- 
brakło kompletu do nominacyi czterech urzę- 
dników magistraekich. 

Wezorajsze posiedzenie rady bylo naj- 
prawdopodobniej ostatniem przed feryami, 
podczas których sprawami u iejskimi będą 
się zajmowali delegaci miejscy, już onegdaj 
wybrani przez radę i do tej funkcyi osobno 
umocowani. 

Krwawą bójkę stoczyli z sobą w piątek 
o północy we Lwowie Józef Krajewski chło- 
piec blacharski z jednej a Julian Gałan i 
Józef Bednarski roznosiciele „lodów poziom- 
kowych“ z drugiej strony. Bezwiedną „ko- 
ścią" niezgody był ślepy skrzypek, znany na 
bruku lwowskim pod nazwą Ignasia, który 
wracając ulicą Kurkową do domu, natknął 
się na obu „iodziarzy'. Odważni ci panowie 
zaczęli kpić z kaleki i wyszydzać jego śle- 
potę. Na to nadszedł Krajewski, a widzące 
dwóch drabów, znęcających się nad bieda- 
kiem, stanął w jego obronie i wymierzył Ga- 
łanowi tak potężny cios w głowę, że Gałan 
bezprzytomny, upadł na ziemię. Na ten wi- 
dok Bednarski rzucił się z nożem na zwy- 
cięskiego chłopca i rozpoczęła się walka. 
Przechodzący tamtędy „przypadkowo* stój- 
kowy rozdzielił walczących i odprowadził 
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ich do stacyi ratunkowej wraz z Gałanem, 
który tymczasem przyszedł do przytomności. 
Tam zaopatrzono rany Krajewskiego zadane 
mu przez Bednarskiego w rękę i Galana, któ- 
ry padając na bruk rozciął sobie czoło. Epi- 
log tej bójki rozegrał się na inspekcyi poli- 
cyjnej, skąd po przesłuchaniu zapaśnicy w 
cichej zgodzie udali się pod opieką dwóch 
stójkowych do aresztów. 

Na wycieczkę naukową do Pesztu, Stem- 
brucku i Pięciokościołów na Węgrzech wy- 
ruszyli w sobotę rano studenci technologii 
na politechnice lwowskiej pod przewodem 
prof. Pawlewskiego. Wrócić mają za tydzień. 

Syoniści gałieyjscy mieli mieć onegdaj 
we Lwowie wielki swój wiec, ale zebrało ich 
się tak mało, że Żadnych uchwał powziąć 
nie mogli 1 wybrali tylko komisyę, która ma 
zbadać czy lepiej naprzód starać się u sułta- 
na o prawa polityczne dla żydów, osiadają- 
cych w Palestynie, czy też najprzód osiadać 
w Palestynie na dzisiejszych warunkach, a 
potem dopiero walczyć o swobody polityczne. 

„Ojcze nasz“ — cykl obrazów polskiego 
nialarza Krzesza -— został w Wiedniu wy- 
stawiony w muzeum nadwornem, gdzie go 
ma obejrzeć cesarz. „Ojcze nasz* pójdzie 
później do Krakowa i Warszawy. 

O śp. K. Bernolaku, nauczycielu szer- 
mierki ze Lwowa, który onegdaj utonął w 
Wykotach, majątku pp. Balickich donoszą, 
że śp. Bernolak we czwartek popołudniu wy- 
brał się z Chyrowa oa wycieczkę do Wykot, 
do państwa Balickich, których dwaj synowie 
byli jego uczniami. Wieczorem poszli się ra- 
zem kąpać i tu — na niegłębokiej zresztą 
wodzie — dostawszy ataku .serca, znikł na- 
gle pod wodą. Jeden z młodych panów Ba- 
iickich spostrzegłszy to, rzucił się zaraz na 
ratunek, ale pomimo największych usiłowań, 
nie mógł go nigdzie odsznkać. Szukali go i 
inni i starostwo wreszcie wysłało ludzi w 
tym celu, aż dopiero nazajutrz odnaleziono 
zwłoki i przywieziono do Chyrowa. 


Dziecię-bohater. We wtorek kąpał się 
w Wieprzu pod Kośminem w gubernii lubel- 
skiej p. Tadeusz Kossak, obywatel ziemski i 
brat chlubnie znanego batalisty Wojciecha 
Kossaka, wraz z 12-letnim synkiem Witoł- 
dem 1 swym bratankiem, synem Wojciecha. 
Nagle zobaczył, że bratanek zapuściwszy się 
na głębię, tonie. Pospieszył więc mu na ra- 
tunek, ale wpadł w wir wody i zaczął sam 
tonąć. Synek jego, Wiłołd widząc, że ojcu 
grozi niebezpieczeństwo, r»ucił się ku niemu 
na pomoc, ale niestety sam utonął, po chwili 
zaś ojciec jego, nie wiedząc co się stało się 
z Witołdem, zdołał wydostać się na brzeg i 
wyciągnąć bratanka, syna Wojciecha Kossa 
ka. Depiero wtedy przekonał się, że woda 
zabrała jego własnego syna. 


Polsko-ruskie seminaryum nauczyciel- 
skie męskie będzie otwarte w Zaleszczykach 
z początkiem roku szkolnego 1899 na 1900. 
Najpierw będzie otwarty kurs przygotowaw- 
czy i kurs I, a potem co roku będą otwie- 
rane dalsze kursy. 

Między Pragą czeską a Krakowem roz- 
poczęła się w sobotę wieczorem i trwać bę- 
dzie przez niedzielę t zw. „jazda rozstawna* 
czeskich klubów cyklistycznych i oddziału 
kolarskiego krakowskiego okręgu sokolskiego. 
Na przestrzeni między Pragą a Krakowem — 
502 kilometrów —rozstawieni są cykliści, któ- 
rzy od stacyi do stacyi przewożą depesze od 
dr. Podi'pnego do prezydenta krakowskiego 
Friedleina. Sli kluby cyklistów obsadzą 
stacye na przestrzeni między Pragą a Cie- 
szynem. drogę od Cieszyna do Krakowa zaj- 
mą jeźdźcy z oddziałów kolarskich krako- 
We okręgu sokolskie go. 

cukierni Schmidta na plantacyach w 
Krakowie przez niedzielę funkcyonowaóć bę- 
dzie stacya telegraficzna, do której nadcho- 
dzić będą depesze z poszczególnych stacyj 
na linii biegu cyklistów. 

Wyjazd eyklistów czeskich z Pragi o- 
znaczony został na sobotę o godzinie 8 wie- 
ozorem. Przyjazd cyklisty z ostatniej przed 
Krakowem stacyi do Krakowa spodziewany 
w niedzielę o godz. 5 popołudniu. 

Pożary. W Kamionce Strumiłowej w no- 
cy z 20na 21 bm, na Glińsku zniszczył ogień 
zagrodę włościanina Kmety, a w pobliskich 
Łanach Polskich zabudowania gospodarskie 
na probostwie, 

Bandę cyganów bardzo biedną, a liczącą 
40 głów, aresztowano onegdaj w Dębnikach 
pod Krakowem za mnóstwo drobnych kra- 
dzieży popełnionych w okolicznych wsiach. 

„, Dwie mlode cyganki, pozbawione wszel- 
kich środków do życia aresztowano pod Li- 
manową. Położyły się na szynach kolejowych 
w czasie gdy miał nadejść pociąg, a położy- 
ty się umyślnie na to, aby je uwięziono, bo 
nie miały co jeść. 

Wypadek na badowie. 
spadli z rusztowania i ciężko 
dwaj murarze Rzeżźniczek i 
reński. 

W poaróż po ziemiach polskich na bi- 
cyklu — podobnie jak przed rokiem ze Liwo- 
wa puścił się ze Lwowa p. Jarosław Pienią- 
żek — przed trzema dniami wybrał się z 
Sanoka na bicykiu p. Biega „Sokół“. 

Nieostrożne obehodzenie się z bronią 
Na leśniczówce w Zwierzyńcu pod Brzeżanami 
uczeń III klasy gimnazyalnej Bronisław Inglot 
bawiąc się pistoletem fłobertowym, zastrzelił 
parobka Leona Boryka Inglot przywićzł ten 
pistolet ze sobą ze Lwowa na wakacye. Roz 
mawiał z Borykiem, poczem z żartów począł 
do niego mierzyć, W tej chwili spadł kurek, 
a kula ugodziła parobka w czoło. Śmieró na- 
stąpiła na miejscu. 

Kościół w Ciężkowicach zbudowany w 
r. 1336 za panowania Kazimierza Wielkiego, 
słynny cudownym obrazem P. Jezusa Miło- 
siernego chyli się ku upadkowi i rozsypuje 
po 562 letniem istnieniu w gruzy. Pomimo 
znacznych ofiar poniesionych z prawdziwym 
uszczerbkiem szczupłego mienia, nie zdoła 
gmina ciężkowicka zbożnego dzieła odnowy 
doprowadzić do skutku bez udziału ofiarno- 
ści publicznej. Utworzył się tedy pod prze- 
wodnietwem proboszoza ks. Jacka Michalika 
komitet, który prosi nawet o najdrobniejsze 
na ten cel składki. Nadsełać je należy pog 
adresem: „Komitet mieszczański budowy ko- 
ścioła w Ciężkowicach*. 

Schronisko dla 00. Jezuitów chorych 
na piersi, wystawione w Zakopanem zostało 
poświęcone tam 16 b. m. Obok domu mie- 
szkalnego wzniesiono też tam małą ka- 
pliczkę. 


W  Taanopolu 
się potłukli 
Michał Szo- 
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W Abbazyi bawią z Poiaków artysta p. 
ładnowski, wiceprezydent apelacyi lwow- 
skiej dr. Dylewski, p. S. Warteresiewicz z 
Bukowiny i pani Barańska, inżynierowa z 
Krakowa. 

Nie do uwierzenia. Deutsches Volskblatt 
donosi, że rząd węgierski podczas układów o 
odnowienie ugody celnej i handlowej pomię- 
dzy Austryą a Węgrami zastrzegł sobie u 
hr. Thuna, ażeby dla garnizonu lwowskiego 
dostarczał i nadal wołów żyd węgierski Juda 
Griinfeld. Sejm nasz dwukrotnie upominał 
się bez skutku o usunięcie Griinfelda od li- 
werunku mięsa dla załogi lwowskiej, zapewne 
więc doniesienie Deutsches Volksblattu jest wy- 
mysłem dla austryackiej agitacji. 

Kościół a socyalni demokraci. W Wie- 
dniu onegdaj w dzielnicy Neumargarethen 
socyalni demokraci z czerwonymi gwoździka- 
mi w dziurkach od guzików i socyalne de- 
mokratki w czerwonych bluzach i czerwo- 
nymi parasoikami w ręku, zebrani razem w 
liczbi» kilkuset na pogrzeb swego „towarzy- 
sza* Plachera, czeladnika stolarskiego przez 
cały czas obrzędu żałobnego znióważali w 
najrozmsitszy sposób, księdza, który z obo- 
wiązku swego kondukt prowadził. 

Śmierć podczas egzaminu. W Czechach 
w Znajmie w sobotę profesor wyższej szkoły 
realnej Józef Ortmayer, podczas egzaminów 
abituryentów został nagle tknięty apopleksyą 
i zmarł natychmiast w sali egzaminacyjnej. 

O nowym wypadku łynchu donoszą z 
Ameryki W Tallulahu wykonała go tamtej- 
sza ludność na 6 Włochach. Pewien' miano- 
wicie Włoch wdał się w sprzeczkę ze zna- 
nym lekarzem miejscowym Hodgesem, w któ- 
rej zastrzelił go. W jednej chwili zbiegły się 
ogromne masy ludności i wykonały sąd do- 
raźny. Włocha owego i pięciu jego towarzy- 
szy powieszono na drzewach a czaszki ich po- 
dziurawiono kulami. 

Dla lekarzy chorób usznych. Baron 
Leon Lenval, zamieszkały w Niccei rodem z 
Warszawy, ofiarował w r. 1895 z powodu ze- 
brania się kongresu otologicznego we Floren- 
cyi, fundusz 3000 lir. od których odsetki, na- 
gromadzone między jednym a drugim kon- 
gresem otologicznym t. je w ciągu ozterech 
lat, przeznaczone były na nagrody dla tego, 

to wykaże postęp na polu praktycznej ku- 

racyi chorób organu słuchowego, albo też 
przedstawi przyrząd. mogący udoskonalić or- 
gany słuchu. Ostatni kongres otologiczny 
obradował we Florencyi w r. 1895, za kilka 
zaś tygodni tj. od d. 8 do 10 sierpnia r. b. 
rozpoczną się w Londynie obrady następnego. 
Osoby, które pragną współzawodniczyć o na- 
grodę, winny przedstawiać swój wynalazek 
p. Cresswell-Backerowi jeneralnemu sekreta- 
rzowi kongresu (Brunkswick-Square w Brigh- 
ton, w Angli.) 

Bombę do oświetlania toni oceanu już 
wynaleziono. Wedle londyńskiego „Engineer“ 
składa się ona: z cylindra stalowego, wypeł- 
nionego „calciumcearbidem* tv. j. acetylenem, 
który w zetknięciu z wodą, przetwarza się w 
gaz acetylenowy. Gaz zapalają iskry elektry- 
czne z aparatu, umieszczonego na powierz- 
chni bomby. Bombę, której światło równa się 
światłu 1.000 świec, wyrzucają armaty na od- 
ległość dwóch mil angielskich. Nowy wyna- 
lazek zużytkowany zostanie głównie w celach 
ratunkowych. 

W Algierze pod Edough płoną lasy. Po- 
Żar zniszczył 100 morgów dębiny. 

Z „Alhambry*. Lwowski teatrzyk ogród- 
kowy jest od chwili nastania kanikuły jedy- 
ną i to obfitą skarbnicą humoru, z której ma- 
tadorzy literatury humorystycznej „czerpią* 
pełnemi garściami. W piątek od stolika do 
stolika, z ust do ust podawano sobie dowcip, 
ukuty przez jednego z nich na temat wysta- 
wionej tam „Gorącej krwi“ w formie spra- 
wozdania: „Ubiegłego dnia wystawiono w 
Alhambrze znany wodewil Lindaua i Krenna 
„Gorąca krew* z panią Czajkowską w roli 
tytułowej*.. dowcip zupełnie niewinny, a 
mający z prawdą tyle wspólnego, że w isto- 
cie p. Czajkowska odegrała rolę bohaterki, 
Idonki z wielką werwą i humorem i nuspra- 
wiedliwiła najzupełniej dowcip. 

Z humorem grała także pana AE 
ska i p. Piasecka, nowy nabytek Alhambry 
a o ile z początków można wnioskować, na- 
bytek bardzo dobry. Pochlebna wzmianka 
należy się p. Micińskiemu i Czajkowskiemu, 
a zwłaszcza p. Zapałowiczowi, który z jednego 
z powikłanych epizodów sztuki umiał się bar- 
dzo dowcipnie wywinąć. 


Kalendarz. 

W niedzielę dnia 23 lipca Apolinarego. 
— Jewfymyi m. 

W poniedziałek dnia 24 lipca Krystyny. 
— Prokła. 

Wschód słońca o godz. 4 min. 29, zachód 
o godz. 7 min. 39. 


SYTU.ACZ A. 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 
Wiedeń 22 lipca. 


Tryest 22 czerwca. 
Admirałowi Deveyowi złożył wczoraj 
wizytę namiestnik br. Goess i generał bry- 
gady Conrad. Admirał był z wizytą u bur- 
mistrza Dompierrego. Wieczorem dawał 
obiad poseł amerykański Harris 
Portsmouth 22 lipca. 
Na jednym z torpedowców floty an- 
gielskiej zgromadzonej na manewry na- 
stąpiła wielka eksplozya, przyczem 7 osób 
utraciło życie a 11 odniosło rany. 
Haga 22 lipca. 
Na wczorajszem posiedzeniu pełnej 
konferencyi pokojowej uchwalono 3 pun- 
kty sprawozdania tierws.ej komisyi od- 
noszące się do wyrzucania ciał wybucho- 
wych z balonów, dalej używania bomb na- 
pełnionych gazami duszącymi, a wreszcie 
używania pocisków, które bez potrzeby 
zadają bolesne rany. 
Capsiadt 22 lipca. 
W odpowiedzi na adres. do siebie 
wystosowany, OCecyl Rhodes oświadczył, 
że obecnie nie ma zadnej obawy wojny. 
Rhodes zalecał wspólne działanie Północy 
z Południem i rzekł, że nadszedł czas, 
aby się obie te części połączyły. 
Londyn 22 lipca. 
„Times“ donosi z Pekinu, że zostanie 
tam otwarta rosyjska szkoła dla Ohińczy- 
ków. Wyłącznym celem jej ma być nauka 
języka rosyjskiego i przygotowanie Ohiń- 
czyków do służby na kolei Żelaznej, bu- 
dowanej przez Rosyę. Nauczycielami będa 
Rosyanie. Szkołę zakłada rząd chiński. 
Paryż 22 lipca. 
„Matin“ donosi, że instrukcye dla są- 
du wojennego w Rennes wydane zostały 
przez rząd na wyraźne życzenie komisa- 
rza rządowego Carriera. 
Paryż 22 lipca. 
Z powodu, że w niektórych pismach 
rosyjskich ogłoszony został tekst telegra 
mu gratulacyjnego, wysłanego przez cara 
do ks. Ludwika Napoleona, dzienniki re- 
publikańskie wyrażają wielkie zdziwienie 
i wprost powątpiewają w autentyczność 
telegramu. Dzienniki bonapartystyczne na- 
tomiast i „Caporal* przypisują telegramo- 
wi wielkie znaczenie i widzą w nim do- 
wód napreżonych 
Rosyą a Francyą. 
Nowy Jork 22 lipca. 
Wedle doniesień z2 Waszyngtonu, 
Mac Kinley w porozumieniu ze swym 
doradcą wojskowym postanowił wysłać 
do Manilli część trzeciego pułku konni 
cy i oddział pułku ochotników. 
Batum 22 lipca 
Po przybyciu carycy wdowy oraz 
wielkich książąt i księżniczek, źwłoki w. 
ks Jerzego przywiez'ono tu na okręcie 
„Jerzy Pobiedonoscew* a następnie wy- 
prawiono do Noworosyjska. 


Dział ekonomiczny, 


— Statystyka handlowa austro-węgier- 
ska wykazuje: Przywóz do Austro-Węgier w 
czerwcu br. wynosił 627 milionów tj. mniej 
o 10:7 mil. niż w czerwcu roku ubiegłego -— 
wywóz zaś 73'4 tj. o 87 mil. więcej niż w 
zeszłym roku. Saldo czynne bilansu handlo- 
wego wynosi przeto 107 a w r. 1898 były 
passywa 8'7 mil. zł. Od stycznia do końca 
czerwca br. wynosił pr ywóz 399:6 milionów 
(362 mil. mniej) — wywóz zaś 430'4 mil. (o 
62'1 mil. więcej niż w ubiegłym roku). Akty- 
wa bilansu handlowego w roku bieżącym wy 
noszą przeto 308 mil. podczas gdy passywa 
w roku zeszłym wynosiły 676 mil. zł. 


Na torze kolejowym między Fry- 
derykowską Hutą a Zywcem pociągi od so- 
boty kursować będą bez przerwy. 


— Kartel naftowy. Półurzedowy Frem- 
denbłatt donosi, że rokowania o austro-węgier- 
ski kartel naftowy doprowadziły już do zasad- 
niczego porozumienia we wszystkich błeżących 
kwestyach, chodzi jeszcze tylko o niektóre 
czysto formalne szczegóły. Porozumienie zo- 
stało osiągniętem tem łatwiej, że małe rafine- 
rye wobec wielkich rafineryj, które są zara- 
zem producentami suruwca, ze względu na 
projektowane podwyżs:enie cła od nafty w u- 
godzie z Węgrami, znajdują się pod pewnym 
przymusem. Co się tyczy r:fineryi w Orsowie, 
która dotychczas mie miała kontyngentu, to 
uchwalono zakupić ją, ażeby również mogła 
być włączoną do karteln, 


- Żniwa. W mościskiem żniwa już się 


Przywódca szcyalnych demokratów wie- rozpoczęły na dobre. Zyta zmarzuięte w cza- 


deńskich dr. Adler skazany został za udział 
w niedawnych demonstracyach wiedeńskich na 


sie kwiętnięcia mają jednę trzecią próżnego 
kłosa, namłót zatem będzie lichy. Burze i 


słoty powykrzywiały zboża w różne strony, 


miesiąc ścisłego aresztu, połączony z postem. | go bardzo żniwo utrudnia. W pszenicach peł- 


Telegramy i telefonematy 


Wiedeń 22 lipca. 

W Tryeście we wczorajszym obiedzie 
na cześć admirała Deveya u amerykań- 
skiego posła z Wiednia Harrisa wzięli u- 
dział tylko sami Amerykanie. Uczestnicy 
bankietu. a między nimi admirał Devey i 
poseł Harris wznosili toasty. Przewodnią 
myślą toastu admirała Deveya była trwa- 
ła przyjaźń Stanów Zjednoczonych z Au- 
stro-Węgrami, stwierdzona przez Deveya 
pod Manillą, pod którą żadnego innego 
państwa okręty nie zachowywały się tak 
lojalnie jak austro-węgierski. Poseł ame- 
rykański Harris powiedział w swem prze- 
mówieniu, że Stany Zjednoczone nie mają 
lepszego przyjaciela nad Austro-Węgry. Po 
bankiecie wrócił Devey na „Olimpię*. 


no śnieci. Konopie i lny straciły wiele na 
warteści przez słoty. Kartofle na mokrych 
polach gniją. Siana a zwłaszcza koniczyny 
pogniły w kopicach. W sadach owoców bar- 
mało. 


Wiadomości qlełóowe 


Lwów, dnia 22. lipca 1899. 
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka ia Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212—. Kolei l1wow.-Czern.-Jassk, 
o 100 zł. w. a. 286— do 289—. Bunku higotaeznago po 
00 zł. w. a. 372— do 378:—. L mku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. Akeye garbarni Rz68zow- 
skiej po 100 zł. —*— do 200 -. À 
Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. io 
koronowe 96:50 do 97:20. 5°% z 10°% prem. 110-10 do 
110:80. 4/,0/, los. w 50 latach 100*— do 100-70- Bankn 
krajowego 4:/,0/, los. w 51 latach 10059 do 101/20. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 98—- uw 9o*/0. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 407, (I. emisya) 9750 do 98:20. 40), 
los. w 41 lat. 97:50 do 98 20, 4 los. w 56 latach 95:60 
do 9630. nog 
Obligi za 100 zł. Galie. fundnszu propinneyjnego 
Aly 98:— do 98:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 51, 
102:25 do ——, Kom. banku krajowego P°f w. a. II. em. 
102*— do —'--, Połyczka krajowa 6 fọ w. a. 104— do 


—— do —— 


stosunków pomiędzy | 


Z CO 


Ah 100:50 do 101:20. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Loty miasta Krakowa 2675 do 28:—. Losy 
miasta Stanisławowa 55:— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 5:65 do 5:75. Napołeondor 
9-52 do 962. Półimperyał —*— do —*—. Rubel rosyjski 
| Grebrny 1:22— do 1'27--. Rubelrosyjski papierowy 1:26:80 
op 1-27:80. 100 marek niemieckich 58°70 do 59:15. 


Berilin dnia 22 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:85. Spiry- 


tns 42:40 do —:— Austryackie kredyty —'—, 
Disc. Commandit —'—. 
— Paryż dnia 22 lipca. Trzypro- 


centowa renta 100'85. Mąka 44:20. 


— Frankinr! dnia 22 lipca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 238/80, kolej pań- 
stwowa —'—, alpiny --*—, Disconto —"—, 
Laura 26330. 


Wiedeń dnia 22 lipca. (Telegram Gaz. Nar,“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 38262, węgierskie zakład. kredy- 
38724, Anglobanku 151:50, Unionbanku 311—, Banku 
dla krajów koronnych 24050, Bankyereinu 243:—, Boden- 
creditu —*—, Gal. Banku hipot. ——, koleji państwo- 
wych 34375, kol. południowej 75:36 tramwaju 475—, 
kolei Elbethal 259-50, kolei północnej —'—, kolej ezer- 
niowiecka —'-, alpiny 24155, Rima Mauranya 314'5v, 
pragskiego tow. że! 1338-—, fabryki broni 202 —, turec- 
kie tytoniowe 14225, oblig. weg. indemniz. 9465, renta 
majowa 10065 austr. renta koronowa 100 20, węg. renta 
koronowa 96:55, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:50, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 100-50, 4-procent. listy banku hipeteczn. 96:75. 
43|,-procent. listy banku hipoteczn. 10025, 5-proceniowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110-—, 4-procent. gal. obligi 
propinae. 97:50, 4-procent gal. poł. kraj z r. 1893 96:30, 
4-procent. porez, m. Lwowa 93:10, losy tureckie 63:10, 
marki 5890, ruble 12675. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 lipca. 
„Gazety lwowskiej): Pszenica gotowa 9:50, do 9'75, pege- 
nica gotowa nowa 0:00 do 000, żyto gotowe 6:75 do 7:—, 
żyto gotowe na terminy —'— do ——, owies obroczny go- 
towy 550 do 6—, owies nowy lnb na terminy —'— do 
— —, jęczmień pastewny 5:25 do 5'50, jęczmień browarn. 
0:— do 0:—, groch do gotowania ((-— do 0:—, wyka 0— 
do 0:—, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
pne —'—, do —'—, bób —:— do ——, bobik 4.50 do 
475, hreczka 7:50 do 775, koniczyna czerwona galiejj- 
ska —— do —*—, biała —— do ——, tymotka —— 
do —'*—, szwedzka —*— do —*—, kukurudza stara 0— 
do 0—, nowa —'— do—'—, chmiel stary 66-—, do 75:—. 


(Przedruk z urzędowe 


nowy za 56 kilo —— do ——, rzepak 10'560 do 11'—. 
groch pastewny 5:25 do 575. 

pirytus paritas Tarnopol gotowy 17:30 do 17:60, 
nə terminy —*— 


do ——. 


do —'—, warranty —— 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków dnia 21 lipca. 

Ze względu na słabą tendencyę targów zagrani- 
cznych młyny miejscowe zajmują stanowisko wyczekujące 
i ograniczwją się w zakupnach. Z tego powodu »dbyt był 
dzisiaj bardzo ograniczony, a ceny pszenicy i żyta pono- 
wnej uległy zniżee. 

Płacono: pszenicę białą 8:90 do 9:20 złr., 
ną 9: - do 9'25 złr. żółtą 9% - do 9'20 słr. żyto 6'75 do 
1:25 złr. jęczmień browarny 0— do U'— złr. na krupy 
580 do 6:25 złr. owies 5'85 do 6'30 złr. rzepak —'-- do 


CZErWe- 
—— złr. konicz czerwony —'— do -'— złr. biały 
—— do —— złr. kukurudza —— do —'— złr. wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 22 lipca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0.- da 0*- , 
szenicę na maj-czerw. 0—de 0'—,na jesień 827 do 8-28, 
żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 0.— do 
0— na jesień 6-78 do 6'79, kukurudza na maj-ozer- 
wiee 0— do 0:—, na lipiec-sierpień —— do —'—, na 
wrzesień-październik 5:07 do 5:09, owies na wiosnę 0'—, 
do 0*—, owies na maj czerwiec 0— do 0'— na jesień 
5:72 do 5:73, rzepak na sierpień-wrzesień 1235 do 1245, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32*— do 33 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: piękna — upał. 

Budapeszt dnia 22 lipca. 

Notowano pszenicę na kwiecień 1900 r. 8 49 do 8'50, 
na gkdzieraa 815 do 8'16, żyto na maj 0— do 0'—, na 
październik 6:51 do 6'52, kukuradza na czerwiec —— 
do —'—, na sierpień 4:69 do 40, na paźdz. 0*— do 6—, 
knkurudza na maj 1900 r. 4:69 do 4*70, owies na maj 

0 ——, na październik 5'40 do 5'42, rzepak na 

sierpień 1205 do 1215. 

Oferty na pszenicę : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya słaba. 

Pogoda piękna — upał. 


— Wiedeń dnia 22 lipca. Cukier surowy 
13.75 do  *—. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus 19:50 do 20'—. 


f . 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 lipca. 


Hotel Europejski. M. Stecki z Środopola, 
O. Schnek z Starych Brodów, dr Weygart z 
Podlisek, Rottm. Schógł z Żółkwi, A. Koch 
z Wiednia, J. Schulz, L. Lee i M. Studziń- 
ska z Krakowa. 


Nadesłane. j 


ł» tę rubrykę redakcya nie odpewiada). 


majoęinu] wnmyęone 


St;ryjsk Gastein 


stacya austr. kolei południowej, Kurye- 
rem 4 Wiedaa 8, a Tryestu 5, 4 Bu- 
dapesziu Y godzin. Silny akratotem 
od 362 do 375% R.. zupełnie odpowiada 
takim miejscow osciomi jak Gastein, PfAf- 
fers, Teplitz. — Z nedźwyczajnym sku- 
tkieim przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, 
chorobom kobiecym, nerwowym, osłabie= 
niu i stłuczeniu, Lekarz kąpielowy Dr. 
Richard Ede: oper. ! emer.nniw. 
as, st. Kierewmk wibdeńskiego pryw. 
zakładn lecza. Dr. Edera. Prospekty 
gratia rozsyła dyrekcya w 


ÖMERBAD. 


Tenie utrzymanie 


"Bfgsu T nuozae yaibzod 


Pracownia 


dukien damskich | ubiorków dziecinnych 
Nauki kroju franonskiego 


pod firmą : 


Marya VVaśniewska 


Lwów, ul. Lelewela l. 6. 


Wassalkia zlecenia załatwia jak majpunkiwalniej. 
Przy zamówi cniach s 
nia dobrze i 
s objętość so kłąbach. — Dla dzieci: wisk, o 
w pasis i piersiach, długość od wasycia kołnierza przodeni. 


Ma żąłanio próbki mataryj kaśdogo aoronu — france. 


prowincyt wyrazsa się o przysla- 
je, 8 stanika, długości przodm r 
Je 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Lipca 189%, 


GU EPEE.ELIZAN UR. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dr. WŁAD. MIŁKOWŚKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło Świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem: 


Małe nabożeństwo mszaln 
złożone przez H. D. (str. 671 i VI w 32) 
lestto bardzo praktyczna książka do pa- 
alerza, w redzaju fraoousklch Parolsien 
Romani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw wie m wszyatkio niedziele |; pismami. Jedyny rzeczywiście rzstelny 

więta w roku. i nieszkodliwy środex do osiągnięcia tgu 
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra-|a pań jak i mężezyzu pełnego i bujnego 
wie w płótno angielskie, brzegi marmur-|porostu włosów, oraz do usunięcia łapieży 
kose 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą-|jąk również przeciwko wypadaniu wło 
sowami 3 k. W oprawie w szagryn mięk-|jgów: pomada ta pomaga do osiągnigela 


Rok założenia 1856. 


MAGAZYN 
Fortepianów i Pianin 


Bernharda Kohna 
Wien, I. Himmelpfortgasse 20 


(w własnym domu) 
poleca swój ogromny wybór 


instrumentów pierwszorzędnych 


jakie się w Austro-Węgrzech nigdzie 
prócz tych nie znajdują. 
Skład i namodzielne zautępstwo 
dwóch pierwszorzędnych w świecie fa- 
bryk fortepianów 0. k. &ustr. dostaw- 
oów aadwornycb 


Steinway & Sons, 


` $ 


Pomada „Phónix* 


odznaczona na wystawie w Stuttgrrdzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
świadectw oraz tyisącznemi dziękczynne 


ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawajsilnego porostu wąsów nawet u bardzo 

elegancka 5 k. Toż samo w prześliczuej|młodych panów — Gwarancya za skutek, New-York 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką|jąk również za nieszkodliwość, Tygielek ° 

skórkę cielęcą i(różne kolory) zasianą zło-|1 złr. i 2 złr., przy wysyłce pocztą lub i Julius Bliithner. 
eonemi liliami franeuskiemi, brzegi złoco- za zaliezką o 10 ot. drożej, 


Harmonie od MASON & HAMLIN etc, 


Największy skład newyeh fortepianów 
z najwięcej renomowacych wiedeńskich 
fabryk. Newo krótkie fertepiany od 
320 złe. do 2000. Nowe pianina od 280 
do 1400 złr. — 200 szłuk de wyboru. 
Wielki oddzielny skład praage Ich 

ale dobrych jeszcze instramentó * 


ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 h.|K. Hoppe, Wiedeń, I. Wipplingerstrasse l4 


Wa Lwowie w drogu'tyi p. A, Kotlarcznka 
YBOBNE OGŁOSZENIA 


ul Chorążczy zny. 
ję Óżka żelazne , składane po złr. 550, 

z bokami, crzechowo lakierowane po 
złr. 1250, 14'—, 16—, 18—, 30 — i wy- 
łej. Materace druciane po złr. 1250. 


Łóżeczka dziecinne od złr, 13:— do 20— Kothego wody do ust 


500 koron zapłacę 


temu który po „życiu 


poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny > 
we Lwowie, plać Kapitalny 1 (naprzeciw|za flaszkę —'37 ct, dostanie kiedy bolu Krople do zębów 
katedry). zębów lub też czuć mu z ust. J. G. Kothe 


Nachf. H. Grittera. Berlin. We Lwowie w|dawniej Litom zwane) uśmierzają matych 

aptekach Piotra Mikolascha i K Sklepiń- |miast ból zębów. Flakon 40 i 60 awk 

ARES w Rzeszowie apt. Karpińskiego,|Lwowie w aptece P. Mikolascha, w RA 
ju w aptece J. Drązowskiego. 136: 


gł, Lwów, poleca wszelkie 
J. Kapralik ina edi muzy- 
ożne i samogrająwe. OCanniki bezpłatnie. 


MP" CZŁOWIEK solieytator poszu- 
iE kuje zajęcia u pp. adwokatów, notar- 
juszów itp. Łaskawe zgłoszenia pod adre 
sem „Nolicytator* post. rest. Lwów. 
OO 


p Z: 
poe EEN krótki, krzyżowy, najnow- 
szej konstrakcyi, prawie nowy, do 
sprzedania. Gmach teatralny, III piętro 
drzwi 87. 307 
Z 
MET ziemskiego poszukuje do ku- 
„pna adwokat Dr Święcicki, Lwów 
Jagiellońska 7. Pośrednictwo wykluczone. 
e 
UCHALTER lub kasyer z długoletni 
B praktyką poszukuje kody. Enak ine 
zgłoszenia do Administracyi Gas Na- 
rodowej , Buchalter“ (ul. Kopernika 7). 


w Buczaczu u Józ. Lewickiego ate. 


SĘ SEGNOT E 0. E 
Lwowska filia 


Banku Galcy,skiego dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 3 


podaje niniejszem do wiadomości, że objęła zakład za- 
stawniczy (łalic. Banku kredytowogo i nadal na mocy 
uzyskanej koncesyi i na podstawie zatwierdzonego przez 
c. k. Namiestnictwo regulaminu udzielać będzie poży- 
czek na: 3602 


|. kosztowności t. j. drogie kamienie, wyroby 
ze złota, srebra i innych drogich kruszców, 
2. papiery publiczne kurs giełdowy mające. 
Lwów, dnia 156. czerwca 1899. 
Lwowska filia 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


ER nie będzie płacony). Oddział zastawniczy. 


=! 
XIGDEEILKIJOGEOL 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KLIMATYCZNY 


SOLEA 


ma Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Ę@lekėro- 
terapia. Kąpiele solankowe rodzime i z dodatkami lecz- 
niczymi. Wziewania solankowe, sosnowe, ligno-sulfidowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Zężyca, 
mleko-kefir. Leczenie dyetetyczne 1 terenowe. 


Sezon: Maj=Październik 


W sanatoryi m Dr. H. Porasa 
z komfortem urządzone mieszkania. Pensyona*. Kuchnia 
doborowa. Ceny umiarkowane. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
Zarząd zdrojowy. 3747 


U>oOGOOOGGGGEK 


Józef Weiss, zegarmistrz 
Lwów, Bobieskiego 11. 
T | 
MFA pięciorga dorastających dzieet, 

wdowa po maszyniście prywatnym, 
która mimo nędzy wszystkie awe dzieci 
do szkoły posyła i te odbyw. ją nauki ze 
znakomitym postępem — znajduje się obe 
cnie w położeniu więcej niż opłakanem a 
AE anony r-ea i datki przyjma- 

inistracya Gas j 

literami H. 8. aj wylał 


Bryndza 
majowa, górska, nieustępująca i iej 
: faska E REN A a 
Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Pretensya do około 500 zir. 


zahypotekowanej pewnie na jednej z real- 


ności w Brodach i natychmiast mażliwei 
do ekzekncyi jest e EO 


de sprzedania. 


Oferty adręsować pod W. R 
Rudoifa Messego w” Wiedniu. Pim 


P l | 
plamy watrobiana i inne nieczystości cery 


nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyci 
A ciu 
Dr. Ohristoff'a zna omitego miefikodii. 


A Prawdzi 
w zielonych sapieezetowanyoh po 


tece Leona Kallira , 


(Marka ochronna.) 


Premiowany najwyższemi odznakami! 
z OOOO 


Andel” proszek zamorskił 


J, 
i zabija i niszczy bezpowrotnie f 
szwaby, karakony, pluskwy, pohly, moskale, muchy, mrówki, stokogi, Mole, moliki ptasie 


i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zosta cia. $ 
Fabryka I wysyłka w drogueryl J. Andela „pod ©zarnym psem“ w fraza, RE: Lep pA » 
: WOWIE: P, Mikołasoh apt, Dr Jan Rucker apt., Alojzy Hübner drog, Rynek l. 38, J. Friadrie 3 
pri y oroni: 4, St. War klowicć, Bpnek 42, Józef Ch Finkler, 'up.; Biała: E. Kruppa; Belz: M. My- h 
siał; Czarny Dunajec: H. Pacanower i Jakób Stotter : Gródek : J. Hiescheles, A. Lippus; Gulniany : A. pan apti a 
Kołomyja: E. Stenzel apt; Kozłów : Seweryn Błacho wski apt.; Kruków z Mikołaj Plóss apt, W. Redyk apt, K Wi- g 
iera apt., Engeniusz Heller apt., A. Hawełka ipie, Reim a Co, Jauek PR AEO Roln A A 
3 J i ; zemyśl: lo R 
sno: Aleksander Humor, drug., Newy Saez: 8. Lie wo w anka=, Rokal: Bra uri poj 
Tarnów: Władysław Brach Po I kef As A O isę Slr, 
: Julj „ Żywiec: Eimund Haydn; Złoezów : kożhepkerg ,& Co. dawniej 
GAZE oi 7 wywieszone Andela pisksiy, " 2858 


2 


handel materjałów i farb ; Równe kołe Dukli : Towarz. 
sławów A. Bail apt., Bomi Juliusz Barański, 
Miasta : Dawid Weiss; Żółki 

Józaf Qold : 


jakoteż do nabycia wszędzie tamm, gdzie są 


Mmy1IRO pravvdzivve 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- t) 
drukowany jest orzeł i firma A. Moll. i 

nu 


Il Tylko prawdziwo, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molia i zamknięta plombą ołowianą A. Moli- 
Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierza- 
Jacy do wcierania orzeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębiegia, działa wama- | 


eniająco na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej Mas 90 et. 


—=— < OE Z O 5 jed, 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben 
Ona 


| GA CAC 
S$" Uprasza się P. T. Publiczności wyrążnie żądać preparatów MOLLA i te tylko (ff 
przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "UB 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt, St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 3386 


Na sezon letni! 1etnich' bucikó' 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Przedstawienie beneńsowe 


Z E zz naj | mu z 


letnich bucików 


Nr. 202 


Dziś w niedzielę 23 lipca o godzinie 4 po południu 


WIELKIE UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE. 


Olbrzymi słoń Jonni. 


» Przy końcn: 
POGOŃ ZA SZCZĘŚCIEM 
fantastyczna pantomina wykonana przez 100 osób. — Kostyumy wspaniałe. 


Jutro w poniedziałek 


Ogłoszenie. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo budowy domu dla 
zarządcy cmentarza Łyczakowskiego ogłasza się publiczną 


licytacyę. 


Plany i warunki dla objęcia przedsiębiorstwa mogą być 
przejrzane pomiędzy 11 a 12 przed południem w miejskim 


urzędzie budowniczym. 


Termin oddania ofert wyznacza się na 29 bm. o godzi: 
nie 11 przed południem w miejskim urzędzie budowniczym. 


Lwów dnia 21 lipca 1899. 
Magistrat król. stoł. miasta. 


Edward Urban, Berno 


interes bankowy, 
Grosser Platz Nr, 25, w własnym domu (Arma założona w r. 1869) 


monety, banknoty itd. itd. 
Specyalny interes w losach pożyczkowych. 


wszelakiego rodzaju losy zawsze kupować i sprzedawać. 
Wszystkie gatunki losów sprzedaję na raty miesięczne. 
Również udzielam 


pożyczek na losy i papiery wartościowe 


umów oną w ratach miesięcznych. 


zatrzymuje prawo do wygranych. 
Wszelkie polecenia załatwia się odwrotnie. 


Liebe Sagrada-Wein 


bardzo smaczne, 


bez złych skutków, uważanym bywa przez wielu lekurzy jako lepszy od silnie 


dziełającyeh środków rozwalniających, — Proszę żądać wyraśnie: „Liebe'go stajennego. Wapno ao karmy dos'żrczają i wytrzymują wszędzie konkurencyj 
Wino Sagrada“. Fabryka: Tetschen a. E. i Dresden. 3254 Fabryki kwasu siarczane- a SCHR w Lyndonburgu, Themene 

go I nawozów sztuczgych te WU AM wie I Lisek kolo Rostoku 

Centralne biuro: PRĄGA Hoiurichsgasse 17. 


Wielka Restauracya Riedhofa 
Wiedeń, VIII. Wickenburggasse 15. 


Największy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzędny. 
Specyalne wina, piwnica i wyborna kuchnia. 
| Jan Benedikter. 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych wy- 
magań P. T. Publiczności, wprowadzamy od 
1 lipca br. jako nową markę najprzedniejsze 


Piwo eksportowe 


wyrabiane z  najszlachetniejszych gatunków 
słodu i chmielu, które śmiało może konkuro- 
wać z najlepszemi piwami obcemi. SO 

| Butelki 14 litrowe piwa eksportowego po 
ct. 12 zamawiać można u naszego zastępcy p. 


B. Wiesera 
nica Sykstusa | 4 Telefon Nr. 149. 
Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów. 


TEODOR EISENPART 
4 JALILNI 
zakład stolarski 
we Lwowie, ulica Zielona 1. 33 
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do- 
borowego materyału, po cenach umiarkowanych. 
Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze- 
chową oraz gotowe opaski do drzwi, okucia itp 
Wykonpje portale, urządzenia sklepowe i biurowe. 
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Wspaniały program. The 3 Leo Tardy 3 gimnastycy powietrzni. 


misty ALFRADA LOYAL. | 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, 


Dzięki mojej rzeczywiście międzynarodowej klienteli mogę 


za najniższym procentem, a spłata tychże może być również 


Losy zastawione wykupuję, nabywam lub wypłacam. W pier- 

wszym wypadku może byó wymówionym natychmiastowy od- 
kup w ratach miesięcznych, przez co ma właśc ciel do dys- 
pozycyi pełną wartość kursową po strąceniu pierwszej raty 1 


Przyjmuje się solidnych ageutów. Ceny niskie, prowizya dobre. 


niesprawiające ciężkości, regnluje i ułatwia trawienie 


Z powodn naśladownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Sctaffer! 
Jedynie RCA z taką 
marzy ochronną 


« Piękność jest bogactwem! 
Piękność iest potegą 


Ahy den najwyższy skarb ye Raga oha ffar 


osiagnać, jest dotąd jedy- 
ny ére lek riękneści przaz 
destawezyni dworu król.-sarh., Wien, l., Graben [4 A. 


mynaleziony t przez mia soma ve skutkiem MAA aare- 
r d'a katdrj z Pai 
Fcudre Ravissznte ioue g iei 


vick viy wał jus niecdzownfin, nadaje «* w (tulg 
ec kirtosi (ukrywa pa” wala pry śbacmn posła a 
naihar dziej wicoczne nieczystóśei skóry, wystyłmi 
tbmy » ospy. zmas eski i fałdy, s lagi po y Moe 
<zerzure rkutkiew używ::a złych biel dob i auis 
każdej kobiecej twarzy l-niacą, młodzieńczą swia 
„ość Jest to jedyny puder, pv którego użycia mo- 
¿ną się myć bez uszkodze :ia tego Benzacyjnev 
działania. Cena 1 pudełka złr. 2:50 i złe. 15!. 
H odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładka 

Gróme ravissante i elastyczną, a na wieczory ow Ana Gł katai pań 
używać, Cena za jedną cegiełkę 1 złr. 50 et. 

7 zapobiega obwiśńnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najz 14- 
Eau ravissante komitssym pewnym w skutku AGB walate HR 
Cena za 1 flaszkę 2 złr, 50 ct, -- Crem, woda i puder były na wysla Fach 
paryskiej i londyńskiej międzynarudowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nądzwyczajne skutki moich środków toa'etowych' dają całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. <ażdej damia polecam bardo 
e. k. uprz. opaskę na czołe do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czuła 
za sztkę zir. 1°50. Wyborne mydło piękneści „Savon-Ravissante* sztuka 89 et. 

Rcon Bohaffer, Wien, IL Graben, 1%. 


Prawnie zastrzeżone. 


zilzer'a wyborna 388 


Pomada przeciw piegom 


zbadana przez lekarzy jaka zupełnie nieszkodiiwa, posiada tę 
nieziownuną własność, że wybornle konserwuje płeć i usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zaś przedewszystkiem 
Ol R 28 w, "I. gubi piegi oto 
283 | wielki tygielek złr. 1:20, mały 60 ot, 1 sztuka mydła 30 et. 
R Jedyny we Lwowie skład mojego fabrykatn 
w (roqueryi p. Emanuela Schenkera, Słonaczna !5. 


STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE 


= POB um. 3-47 
1879 1878 1874 1868 1863 1852 
po złr. 240  3— 7800 41460 61560 650 
1868 35 
KORONA TOKAIU 55 
Pia St. MARKIEWICZA. w raka [ba 


GUPERPOSPATY 


ree kosine i mineralne 
wypróbowane, najpewnjejsze i najtańsze nawozy 
z kwasem fosforawym dla wszelkich gatunków roli 
zawierają 10 do ¥0%% w wodsie rezpuszecalnego kwasu fssforoweyę. 
Zawartość Ściśle zagwaraytowana. i 
Iia jesiennego użytku 
dla rycht-j wegetaeyi i ryehtewn sku.ku neder się nadające i niezbęd 
Nasze superfosfaty przez podućjną ilość Kwąsu rova p 
trynianie ugłonuwym rasy szczalnego nje do zastąpiegiu. Dalaj: 
Mączka kuściana, Saletra ehiłjska, Siarkan amoqowy, Sole potasowe, Ka- 
init, Specyalne nawozy ol: «bo. į roślin okupowych, Themenoyski pat n 
towany gips superfosfatewy dia n:s «wania koniczyny i kouserwacyi gnoju 


3871 
Zastępca dla Galicyi i Bukowinp : 


Sobel i Margulies, Lwów, ulica Sobieskiego 28. 
r e 0 zè znanej fabryki kon- 

| lu y anielskie serwoew w Leobers- 
p! : deorfie. N»jzdrowszy i naj- 
m— îy Środek żywności. Zs- 
wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,9/,, — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
nie gratis. - Zarrówienia przyjmuje: 3815 


ERP e AE a 


usuwa z twączy prosze.a, liszaje, trądziki , pierzchnienie 


j Mmszezenie skóry, wyg! dym zimarszezki i dołki ospowe. 
f fwarz cdiw ietz, d«yb it, i wydelikazu, — Cepa | adr, 


MYDLO KOSMETYCZNE 


Binro Schapiry, Lwów, ul. S; kstuska 27. 
usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twąrzy. 
Cena 60 centów. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
A 
JAN IANATOWICZ 
pelete w sp PRE własnych we Lwawie ul. Kopernika 3, 
= 


jest nieocenionym gtogkieg de bigiepicznego upi, kszenia 
twarzy. — Pudełko wałe pudru białego Gg ct, cale | złr., 
z łabędziem złr. 150. Różowy dla blondyn-k, kremowy 
ulica Halicka 113 W Krakowie Bukisnnice gú: w ) 

. 3 p: r. 8- 

myślu Frunciszkunsha 24; w Czeruiowogch BEA 


dla szatybek i brpa tek, mała pudełko 70 ch, większę 
| Wszelkie kupony 


wylosowane papiery wartasciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyl lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k, uprzyw, 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


— == e m W a w WWO A A mA A O TA 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 


J. Friedrich & A, Beacsok 


tury i waselinę — polecają 


Lwów, ul. Hetmątska 1. 4, obok cukiarni Wyo Grossa, 


ZANE || 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółłu. 


iee i na i 


cm 
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-- 


